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C EN Y  O G ŁO SZEŃ
za w iersz  m ilim e tro w y  
przed 60 g roszy , w te k ­
ście 50 gr., za tek s te m  
40 g r. O g łoszen ia  ta b e ­
la ry czn e  50 proc. a 
św ią teczne  25 proc. 
d roże j. D ro b n e  ogło­
szen ia  po 10 g roszy . 
D la p o szu k u jący ch  p ra  
cy 5 g r . za w yraz . N a j­

m n ie j 1 zł. 
K on to  czekow e P K O  

W arszaw a 65.870.
Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKT.

P renu m erata w y­
nosi m iesięczni*

zl. 2,00
A d re s  a d m in is t ra c ji :  
P iłsu d sk ie g o  N r. 8 t e ­
lefon  4-97, te le fo n  re­
d a k c ji 6-92, te le fo n  re ­
d a k c ji nocnej i d r u ­

k a r n i  4-94.
K on to  czekow e PKO. 

W arszaw a 65 070.

J | B RADOM, Żeromskiego 78, tel. 23; KIELCE, Kilińskiego 19, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, teł- 5-98; DĄBROWA, 
U U U & I A 4 L I  « 8-go Maja 14, tel. 2-77; ZAWIERCIE, ul. Paderewskiego 7; CZELADŹ, Rynek Nr. 8; GRODZIEC, ulica Kościuszki.

W A L K I R E L IG IJN E  
W  IN D JA C H .

LONDYN, 7.8. (wł.) Wczoraj do 
szło w Indj ach do nowych starć mię 
dzy hindusami i mahometanami. Po 
Keja, wobec groźnej pozycji walczą­
cych, użyła broni. Ogółem podczas 
wczorajszych walk zginęło 18 ludzi, 
300 zaś odniosło cięższe'** lub lżejsze 
rany.

P R A G A  R A JE M  R ESTA U R A T O R Ó W . 
I  C U K IE R N IK Ó W .

P R A G A , 7.8. P r a g a  m ę sk a  posiada , 
w ed ług  o s ta tn ic h  obliczeń, 1980 lo k a ­
lów  p u b lic zn y c h  k o n su m e y ju y c h , co 
d a je  w  s to su n k u  do liczb y  m ie sz k ań ­
ców p ro p o rc ję : 360 m ieszkańców  n a  1 
zak ład . W  liezb ie  o gó lne j ty c h  z a k ła ­
dów  z n a jd u je  się  359 r e s ta u ra c y j ,  ISO 
w in ia rn i , 141 k a w ia rn i,  400 b a ró w  i cu ­
k ie rn i , 809 szynków  etc. etc.

W y j a z d  p r e z y d e n t a  R z p l i t e J .
WARSZAW A, 7-8. (wł.) Ju tro  o 

godzinie 10-ej rano p. prezydent 
Rzplitej, w towarzystwie ministra 
spraw zagranicznych Zaleskiego wy 
jeżdżą do Gdyni, a stam tąd do E- 
stonji.

Po powrocie, p. prezydent Rzpłi- 
tej uda się z powrotem do Spały, 10 
zaś września p. prezydent rozpocz­
nie objazd województwa lubelskie­
go.

Ministrowie rolnictwa 5 państw na kongresie 
rolniczym w Warszawie.

W ARSZAW A, 7.8. (wł.) Na 
kongres rolniczy do Warszawy, któ 
ry  odbędzie się najprav\ dopodob- 
niej 28 hm., zgłosili swój udział 
ministrowie rolnictwa następują­
cych państw : Rumunji, Węgier, E- 
stonji, Łotwy, F inlandji i Jugosła 
wji.

Czechosłowację reprezentować 
będzie podsekretarz stanu Pasderko. 
Rumun ja  ustaliła już skład oficjał 
nej delegacji, w skład której wejdą, 
prócz m inistra rolnictwa, m inister 
Madgearu i przewodniczący delega 
cji do rokowań gospodarczych z 
Polską, dyr. Popescu.

K IE PU R A ' PRZY JEŻDŻA  DO
PO L SK I.

W ARSZAW A, 7.8. (wł.) Słynny 
tenor polski, p. Jan  K iepura przy­
bywa w bm. do Polski i spędzi u r­
lop w Krynicy.

POLACY W NIEM CZECH A  WY
BORY DO REICHSTAGU.

BERLIN1, 7.8. (wł.) Na terenach 
niemieckich, zamieszkanych przez 
większe ugrupowania polaków wre 
gorączkowa praca w związku z wy 
horami do Reichstagu.

Polacy wystawili wspólną listę, 
na czele której znajdują się Wojek, 
Bożek i ks. Koziorek.

Na wspólnej liście państwowej 
figuru ją: kierownik związku pola­
ków w Niemczech, dr. Kaczmarek i 
ks. dr. Domański.

N O W Y  Y O R K  S IE D M IO M IL J  ONG- 

W E M  M IA ST E M .

N O W Y  JO R K , 7.8r"Liczba m ieszkań  
ców N. Y o rk u  w ynosi obecnie G.959.195 
osób, co oznacza p rz y ro s t o 1,139,147 
osób od 1328 roku .

PO C H LEBN E O P IN JE  M IN I­
STRÓW FR A N C U SK IC H  

o lotnictwie i kolejnictwie polskiem.
PARYŻ, 7.8. M inister lotnictwa 

Laurent Eynac w wywiadzie ze 
współpracownikiem „Le Journala" 
oświadczył, iż lotnictwo polskie znaj 
duje się w pełni pomyślnego rozwo­
ju. Także lotnictwo wojskowe jest 
doskonale postawione; posiada ono 
doskonałe aparaty, znakomitych pi­
lotów oraz świetne lotniska.

M inister robót publicznych Per- 
not w wywiadzie z tym  samym dzień 
nikarzem wyraził się z pochwałami 
o wystawie komunikacyjno - tu ry ­
stycznej w Poznaniu, podkreślając 
olbrzymią energję, jaką musiała wy 
kazać Polska, odbudowując prawie 
całkowicie przedwojenną sieć kole­
jową.

LASY A M E R Y K A Ń SK IE  
W PŁ O M IE N I A t TI.

NOWY JO RK , 7.8 W związku 
z katastrofalną suszą, w kilku sta­
nach amerykańskich wybuchły groź 
ne pożary lasów i preryj, które pło 
ną na olbrzymich przestrzeniach. 
Wyrządzone dotychczas szkody są 
bardzo duże.

Wypłoszona zwierzyna ucieka 
przed rozszcrzającem się morzem
płomieni, lub ginie w ogniu.

Ukraińscy bojowcy podpalają majątki polskie.
LWÓW, 7.8. (wł.) Nie przeminę­

ły jeszcze echa napadu na ambulans 
pocztowy i na strzelców ..przez u- 
kraińskie bojówki, a znów mamy do 
zanotowania wzniecane rękami U -  

kraińców pożary.
Wczoraj późną nocą wybuchł po 

żar w m ajątku sukcesorów po ś. p. 
gen. Rozwadowskim, w miejscowo 
ści Mikłaszewie pod Lwowem. Przy 
byłe straże ogniowe ugasiły pożar. 
Spłonęły budynki folwarczne, oraz 
kilka stodół.

Według powszechnej opinji pod 
palenia tego dopuścić się mieli człon 
kowie ukraińskiej organizacij woj­

skowej. Również dziełem tej samej 
organizacji ma być pożar, który wy 
buchł tego samego dnia w folwarku 
OO. Franciszkanów.

Mianowicie do folwarku tego zgło 
siło się czterech robotników, pro­
sząc o pracę. Ponieważ pracy dla 
nich nie było, robotnicy odeszli. 
Bezpośrednio po ich odejściu zupa 
Kły cię 2 stogi zboża.

Służba zajęta .gaszeniem pożaru 
nie mogła myśleć o pościgu za pod- 
palacrami. Sprawami temi zaintere­
sował się wydział bezjneczeństwa 
woj. lwowskiego, który rozpoczął e- 
nergiczne śledztwo.

Zamacii czeki  stów na BiesiedowsSkiego,
4

Znowu historja z autem
PARYŻ, 7.8. (wł.) Po niefortun­

nym zamachu na gen. Millera, na­
stępcy gen. Kutiepowa, jaczejka so­
wiecka próbowała znów swych sił 
na b. radcy ambasady sowiecki ej_ w 
Paryżu, Biesieclowskim słynnym już 
dziś ze swych rewelacyj.

Auto Biesiedowskiego, któremu

towarzyszył znany działacz sowiecki, 
Masłów najechany został z tyłu 
przez drugi samochód. Podczas zde 
rżenia, sprawca zamachu pozosta­
wił swój samochód, a sam zbiegł w 
niewiadomym kierunkur-- Biesiedow 
ski i Maslow odnieśli ogólne potłu 
czenia.

Aog?e]skie wojska i Japońskie krążown ki
w walce z komunistyczną rewoltą w Chinach

SZANGHAJ, 7.8. (wł.) Sytuacja 
w Hankou uległa dalszemu pogor­
szeniu. Do m iasta wysłano oddziały 
piechoty angielskiej, liczącej 15 ofi­
cerów i 110 żołnierzy, dla wzmocnię 
nia załogi krążownika „Cumber- 
land". Równocześnie wysłano kara­
biny maszynowe. Do Hankou przy­
były 3 kontrtorpedowce japońskie,

0 powszechny zakład budownictwa.
Projekt związku izb przem hancS!.

B O JK O T TOWARÓW N IE M IE C ­
K IC H .

B E R L IN , 7. 8. Bojkot towarów 
niemieckich, spowodowany trudno­
ściami importu holenderskiego na­
biału do Niemiec, przybiera w Ho- 
landji coraz to większe rozmiary.

Największa organizacja mleczar­
ska w Holandji zwróciła się z pi­
smem do dyrekcji wielkich targów 
w Utrechcie, by do jesiennej w ysta­
wy nie dopuszczono fabrykatów  nie 
mięciach.

Odpowiedź z U trechtu w praw ­
dzie jeszcze nie nadeszła, powszech 
nie jednak liczą się z tern, iż nie bę­
dzie ona przychylną.

ST R A JK U JĄ C Y  W ŁÓKNIARZE
francuscy demonstrują na terylo- 

rjum  belgijskiem.
PARYŻ, 7.8. Na tle strajku włó 

kniarzy w okręgu L ille1 doszło wczo 
ra j znów do starć, tym razem na to 
renie belgijskim.

W  Menin, w odległości 300 me­
trów od granicy francuskiej, straj 
kujący włókniarze w liczbie około 
2.000 osób urządzili demonstrację.

Przybyły oddział kilkuset żan­
darmów robotnicy przyw itali gra­
bem kamieni i pustych butelek.

Po kilku godzinach zdołano ma 
nifestantów rozprószyć.

ZACH M U RZEN IE UM IAR­
KOW ANE.

Dziś zachmurzenie umiarkowane 
malejące. Tylko na Podkarpaciu i 
w Wileńskiem możliwe opady.

Dość ciepło. Słabe, na wybrzeżu 
umiarkowane w iatry  zachodnie.

a jeszcze 4 znajdują się a v  drodze. 
W ysłanie oddziałów angielskich i 
japońskich jest pierwszym krokiem 

.-interwencji obcych mocarstw, dla za 
bezpieczenia interesów cudzoziem­
ców.

W Londynie źiedzą z wielkim nie 
pokojem przebieg walk w Chinach.

W ARSZAW A, 7.8. (wł.) Związek 
izb przemysłowo - handlowych prze­
dłożył w ostatnich dniach prezyd- 
jum rady ministrów: robót publicz­
nych, pracy, przemysłu i handlu i 
spraw wewnętrznych projekt budo­
wy tanich mieszkań- Po długich, bo 
przeszło rocznych studjach izby do­
szły do przekonania, że należy ulwo 
rzyć stały fundusz budowlany, któ­
ry powstałby przez stopniową pod­
wyżkę cen komornego.

Od stycznia 1931 r. komorne zo­
stałoby podwyższone o 3 proc. kw ar­
talnie, aż do osiągnięcia 172 proc. za 
sadniczych stawek komornego, usta 
lonego przez ustawę o ochronie loka

torów. 80 proc. tej podwyżki zużyłe 
zostałoby na budowę tanich miesz­
kań, pozostałe zaś 20 proc. brałby go 
spodarz.

Sprawą budowy tanich miesz­
kań, według projektu izb, zająłby 
się powołany ad hoc „powszechny 
zakład budownictwa", który miałby 
swe komitety we wszystkich więk 
szych miastach. Komitety te składa 
łyby się w połowie z przedstawicie 
li samorządów, w połowie zaś z 
przedstawicieli izb przemysłowo 
handlowych.

Nadzór nad „powszechnym za­
kładem budownictwa" miałoby mi 
nisterjum  skarbu.

21-sza R O L S K A  P A Ń S T W O W A  
L O T E K  J A  K L A S O W A .

IV - ta  M asa, 1-szy dzień c ią g n ie n ia .
86.690 zl. w y g ra ł  n r . — 157635.
40.809 zł. w y g ra ł  n r. — 136642.
10.800 zł. w y g ra ł n r . — 69668.
P o  1.900 zł. w y g ra ły  n - ry : S0653

106039 117775 187513.
P o  809 zł. w y g ra ły  n - ry : 50932 105609 

120610 125580 57349 81419 13210*!.
P o  608 zł. w y g ra ły  n - ry : 8982 24969 

30057 33511 48638 82990 95452 11)623 114902 
145791 195473 202073 205681 75940 122680 
157114 176146.

P o  509 zł. w y g ra ły  n - r y  2793 5523 
7154 8513 19778 233777 24236 47210 54427 
62769 79164 87361 91919 93160 108581 104462 
104564 105979 110995 115971 119401 120350 
123174 121886 126088 135022 138284
139386 142148 147672 149167 1494S2 176194
190113 201759 207918 1228 36387 80040
114060 127692 173941 177840 138000 805800

P o  460 zl. w y g ra ły  n - ra . -'309 JBsRtf 
3660 5287 5755 5968 6649 9190 9835 10646 
12355 14586 16326 16876 17246 '19803. 20916
21229 22141 23600 24189 24339 26626 96923
29718 33888 35426 35827 38815 33934 44261
45524 51166 51293 52823 52926 63948 59664
61302 62835 C3479 65442 65929 68158 71079
74365 74491 76352 76401 77075 77473 78900
79574 81245 81329 83793 83SS3 85978 87681
93093 93302 93731 950ll 95576 95673 060:,6
96251 100287 101119 104196 104630 105016 
11087 111369 112351 113257 113339 113651 
115741 116218 116703 117933 120479 321281
125123 125892 127097 .129061 181270 133770
13-3809 134197 134941 135S25 13:129 1.40331
143502 147833 149947 149971 149978 1511(0
153088 154221 154864 155801 1.57835 158264
158986 160710 161236 163083 163523 16418.
165696 166688 166980 167115 368041 168;,4/
170603 171905 172726 173183 176331 376801
178406 181033 185666 192173 192348 19278/
193475 194245 195112 196574 198::,27 201109
202594 202763 203973 20519:) 206966 20:37a
34 8913 15118 23031 38167 38264 39059
39931 49877 52007 55932 59470 62414 63681
66161 66465 72579 74756 76805 77037 78261
82613 85753 93579 93791 94357 95466 99499
101458 102678 102996 104622 108038 110051
116588 117452 119199 119942 123912 127862
130149 130452 130943 132515 157945 142867
144258 144276 147320 147827 148855 152654
161033 161110 166004 181557 181571 182739
183987 192932 203001 205432 206608 202‘>‘’"
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PLEBISCYT ALKOHOLOWY 
W WARSZAWIE.

W ARSZAW A, 7. 8. Wiceprezydent 
Warszawy Tad. Szpotański wydal po­
lecenie wydziałowi zdrowia opracowa­
nia wniosku na zarcąd i przedstawie­
nia m agistratowi wniosku co do prze- 

proowadzenia plebiscytu na terenie War 
szawy w sprawie zakazu używania al­
koholu.

W iceprezydent p. Tad. Szpotański 
załączył instrukcje radcy prawnego 
w jaki sposób plebiscyt ten należy 
przeprowadzić.

Nr.

GŁÓD  W SOWIETACH.

RYGA, 7. 8. W iadomości o iiieby- 
wałem przesileniu aprowizacyjnem w 
Sowietach znajdują obecnie potwier­
dzenie, pochodzące z oficjalnego źród­
ła sowieckiego. „Krasnaja Gazieta" do 
nosi, że prezydjum komitetu centralne­
go związku kolejarzy sowieckich zwró 
eiło sią do komisarza komunikacji Ru- 
chomowieza ze specjalnym  m emoria­
łem, w którym zaznacza, że w cwiązku 
z trudnościami aprowizacyjnenii wię­
kszość stacyj kolejowych oraz wago­
nów restauracyjnych nie posiadają zu 
pełnie środków żywności. Pasażero­
wie, odbywający dłuższe podróże for­
m alnie głodują w drodze. Związek ko­
lejarzy sowieckich żąda polepszenia a- 
prowizacji również pracowników ko­
lejowych, którzy często całeini tygod­
niam i nie są w stanie otrzymać po­
traw gorących i produktów mięsnych.

STRASZNA ZBRODNIA MATKI.

. ŁÓDŹ, 7.8. Obok cmentarza ua do­
łach znaleziono zwłoki 4-letniej dziew­
czynki, która, jak stwierdziono izosta- 
ła uduszona.

Energiczne śledztwo doprowadziło 
do ujęcia morderczyni, rodzonej mat­

ki dziecka, 29-Ietniej B ronisław y Piasecz 
nej. Piaseezną aresztowano w Łęczy­
cy, dokąd obiegła po dokonanym mor­
derstwie.

Morderczyni zeznała, iż zabiła swe 
ć.'.letko z braku środków na utrzyma­
nie.

oO.OOO ROBOTNIKÓW  .NIEM IE­
C K IC H  ZREDUKOWANI YCH 

od stycznia do lipce.
B ER L IN , 7.8. W okresie od sty 

cznia do lipca 1930 r. w zagłębiu 
Ruhry wydalono z pracy 50.000 ro­
botników, przyczem w ostatnich 
dniach właściciele kopalń postawili 
nowe wnioski o dalsze zwalnianie z 
pracy.

Na Górnym Śląsku niemieckim, 
zwolniono w tym  samym czasie 14 
tys. robotników.

PR ZED  ZAM KN IĘCI EMA 
KOM - TUR 13.

W ARSZAW A. 7.8. W nieddzielę 
dn. 10-go b. m. odbędzie się zamknię 
cie międzynarodowej wystawy ko 
munikacji i turystyki w Poznaniu.

Aktu zamknięcia wystawy doko 
na minister komunikacji inż. Alfons 
Kiilin. który w tym celu uda się z 
W arszawy do Poznania w sobotę d. 
9-go b .m. wieczorem.

Przed zamknięciem wystawy do 
ręczy minister inż. Kiilin wystaw­
com odznaczenia państwowe, przy 
znane na podstawie uchwały rady 
ministrów.

Chińskie niepokoje

K O M U N IK A CJA
hezprze lad iinhoiva  ba łtycka .

W ARSZAWA, 7.8. W końcu br. 
obradowała w Rydze międzynarodo 
wa konferencja w sprawie bez prze 
ładunkowej komunikacji pomiędzy 
Polską, Łotwą i Estonją.

Ze strony Polski w konferencji 
tej brali udział inspektor inż. Gu­
staw Eysmond, jako przewodniczą 
cy, inż. Adam Kmita, inż. Tadeusz 
Tymowski i z dyrekcji wileńskiej 
— kierownik statystyki p. Ślinko.

Na konferencji opracowauo pro 
jekt umowy o bezprzeladurtkowej 
komunikacji, k tóra w skróceniu bę­
dzie się nazywała K. B. B. (Komu 
nikacja Bezprzeładunkowa. Bałty­
cka), i która ma wejść w życie z 
dniem 1 listopada r. b.

Przedstawienie osi z toru normal 
nego na szeroki i odwrotnie ma się 
odbywać na stacji Daugavpils (Dy 
naburg).

P ow ażne niepokoje, jak ie  p a ­
n u ją  te ra z  w ew n ątrz  C hin, niepo 
koje o g a rn ia jące  p row incje  H u ­
nan  i  C zang - cza n ie są podobne 
do w alk , p row adzonych  przez 
zbun tow anych  jenera łów  przeciw  
rządow i cen tra ln em u  w N anki- 
nie. G łów nym  m otorem  tych  n ie­
pokojów  są  rad y k a ln e  zw iązki 
chłopskie, k tó re  w  ostatn ich  cza­
sach zupełn ie  u leg ły  ag ita to ro m  
kom unistycznym . Ją d re m  nie­
bezpieczeństw a tego now ego r u ­
chu  je s t d la  rząd u  cen tra lnego  to, 
że chodzi w  n im  o najd rażliw sze 
p u n k ty  ch ińsk ie j p o lity k i -wew­
n ętrznej, a  m ianow icie o sp raw y  
ag ra rn e .

Z w iązki chłopskie pow sta ły  
w  ro k u  1925 jednocześnie z reo r 
g an izac ją  K u ó m in tag u . Są one 
pod w y raźn y m  w pływ em  ro sy j­
skim .

Ż ądan ia , ja k ie  te zw iązki \ \y  
suw ają , s treszcza ją  się do 2 głów 
n ych  punk tów : 1) chodzi o obni­
żenie barzo  n ie raz  w ysokiego 
czynszu dzierżaw nego i 2) o w y­
w łaszczenie w ielk ich  posiadaczy  
ziem skich. W łaściciele 100 m on 
ziem i (rów na się to  25 m orgom ) 
n ie  m ogą do tych  zw iązków  n a le ­
żeć i uchodzą za -wrogów ubogiej 
m asy  chłopskiej. Z w iązki chłop- 
sie są uzbro jone i zn a jd u ją  się 
pod w pływ em  elem entów  bardzo 
rad y k a ln y ch . R ząd n an k iń sk i 
rozw iązał urzędow o te  zw iązki, 
ale s ta ło  się to ty lk o  n a  pap ierze  
i ru c h  ten  n ie ty lk o  nie osłabł, ale 
z każdym  dniem  w zm aga się n a  
sile. S iły  te zresztą  p ły n ą  z n ie ­
s ły ch an y ch  i n ad  w y raz  ciężkich 
stosunków , ja k ie  p an u ją  w śród 
chłopstw a chińskiego, s tan o w ią ­
cego 85 p rocen t całej ludności. 
Z iem ia w C hinach  rozdrobniona 
je s t aż do a b su rd u  i  gospodarstw a 
pół m orgow e, z k tó ry ch  żyć m usi 
ca ła  rodzina , n ie ty lko  n ie  należą 
ta m  do rzadkości, ale w n iek tó ­
ry c h  okolicach s tanow ią  znaczną 
w iększość. C h iny  n ie zn a ją  w iel­
k ich  gospodarstw  ro lnych , cho­
ciaż p o s iad a ją  w ielk ich  w łaśc i­
cieli ziem skich, bo ca ła  p raw ie  
z iem ia u p ra w n a  podzielona je st 
n a  m ałe  g ospodars tw a i w y d z ie r­
żaw iona. Zaledw ie połow a chłop 
s tw a  ch ińsk iego  p racu je  n a  w łas- 
n y m  k aw a łk u  ziem i, re sz ta  to 
dzierżaw cy i poddzierżaw cy. A le 
i z chłopów  posiadaczy  ty lk o  10 
proc. p osiada  ponad  25 m orgów  
ziem i, re sz ta  na leży  do p ro łe ta - 
r ja tu  ch ińskiego . J e ś li u rodzaj 
je s t dobry , rodzina  ch łopska ja ­
ko tak o  może w yżyć, każd a  k lę ­
ska  e lem en ta rn a  n a to m ias t w pro 
w adza zupełną  ru in ę . P rócz  togo 
obciążają  chłopów  ch ińsk ich  b a r  
dzo w ysokie podatk i, a  n ie  m ało 
też do w yniszczenia  w si p rzyczy ­
n ia ją  się w o jska  w alczących  je ­
nera łów  i b an d y  zw yczajnych  
rozbójników .

D użą ro lę  w  ty m  ru ch u , k tó ­
ry  należy  b ra ć  pow ażnie, o d g ry ­
w a ją  także  p rzy g o d n i ro bo tn icy  
w iejscy, k tó ry c h  położenie, jeśli

Kino „Czwartak** Kielce
Dziś I! 1

Noce Hiszp^rśsliie
serenada miłości w 10 aktach 

w rolach głównych: Aleksander Darey 
Eugenja Amami i Margueritte Allan.

N aprogram  kom edja.

to  w ogóle je s t m ożliw e, je s t je ­
szcze gorsze niż chłopów, oóż to 
bow iem  za nędzne życie m usi być 
życie p a ro b k a  u  ch łopa głodom o 
ra . Gi ro b o tn icy  i  b iedo ta  w iej­
ska  s tan o w ią  ją d ro  ru ch u , n a jb a r  
dziej dostępne d la  ag itac ji, p ły ­
nącej z Sowietów .

B yło rzeczą do przewidzenia,- 
że a g ita c ja  p row adzona przeciw, 
C zang - K a i - Czegowi m usi prze 
dew szystk iem  poruszyć problem  
a g ra rn y  i chociażby udało  się m u  
ru c h  ten  czasowo stłum ić, je s t on 
pow ażnym  znakiem  ostrzegaw ­
czym  n a  przyszłość.

Nowe rozoorządzenie, dotyczące ubezpieczenia
p r a c o w n i k ^  u m y s ł o ^ c h .

Od dnia 1 września b. r. weszło w 
życie nowe rozporządzenie m inistra  
pracy i opieki społecznej wydane na 
podstawie ustawy „O ubezpieczeniu pra 
cewników umysłowych" z dnia 24.11 
1927 r., a dotyczące rejestracji, kontroli 
i udzielania świadczeń z powodu braku 
praey pracownikom umysłowym, pozo 
stającym bez pracy.

Rozporządzenie powyższe ustala, iż 
w celu uzyskania odpowiedniego zaję­

cia, a w razie niemożności jego otrzyma 
nia, w celu uzyskania świadczeń na wy 
padek braku pracy, bezrobotny pracaw  
nik um ysłowy winien zarejestrować sie 
w państwowym urzędzie pośrednictwa 
pracy, lub jego ekspozyturze, znajdują 

cej sie w powiecie, w którym dana osoba 
zamieszkuje, lub też w powiatowej ka 
sie chorych, o ile w danym powiecie 
nie ma państwowego urzędu pośrednie 
twa praey. Na obszarze górnośląskiej 
części wojewódziwa śląskiego należy 
sie rejestrować w komunalnych urzę­
dach pośrednictwa pracy. W  miejsco­
wościach odległych od państw, urz. po- 
śred. pr. i kas chorych bedą przyjmo­
wać do rejestracji urzędy gminne.

Aby uc.yskać świadczenia na wypa­
dek braku pracy, winien po ostający 
bez praey (po zarejestrowaniu sie) zgło 
sić roszczenia o świadczenia do zakładu 
ubezpieczeń pracowników um ysłowych  
za pośrednictwem właściwej kasy eho 
rych, wykazywać, że pozostaje bez pra 
ey z powodu niemożności znalezienia  
odpowiedniego zajęcia i podawać sie 
wszelkim zarządzeniom kontrolnym w 
tej mierze.

Roszczenie o świadczenia winien  
bezrobotny pracownik um ysłow y zgło­

sić w ciągu !» m iesięcy od dnia utrace­
nia zajęcia. O ile zgłoszenie roszczenia 
nastąpiło w ciągu miesiąca od dnia uira 
cenią pracy, to od tego dnia rozuoezy 
na się prawo do świadczeń, w rasie zaś 
późniejszego zgłoszenia od pierwszego 
dnia tego mieśąea kalendarzowego, w, 
którym uskuteczniono zgłoszenie. Przy 
zgłaszaniu ros .w.enia należy przedsta­
wić: kartę ubezpieczeniową (zakł. ubezp. 
prac. umysł.), legitym acje poszukujące 
go pracy, (wydaną przez instytucję re 
jcstrującą poszukujących pracy) i za­
świadczenie pracodawcy O zwolnieniu  
z pracy (z ostatniej posady). Pracodaw, 
ca w żadnym wypadku nie może uchy­
lić się od wydania zaświadczenia, bez 
względu na powód zwolnienia

Bezrobotny pracownik um ysłowy, po 
siadający na utrzymaniu rodzinę, wi­
nien przedstawić zaświadczenie o sta­
nie rodzinnym, wydane przez urząd 
gm iny (w gminach wiejskich!, w łaści­
ciela domu (w gm inie miejskiej), na 
podstawie ksiąg meldunkowych. Za­
świadczenia takie nie podlegają opłacie 
stemplowej. Zasiłki z powodu braku 
wypłaca w ostatnich dniach każdego 
m iesiąca instytucja wskazana przez za 
kład ubezpieczeń pracowników umysło­
wych.

O otrzymaniu pracy zarobkowej, cho 
eiażby krótkotrwałej, o śmierci której­
kolwiek z osób znajdującej się na turzy 
m aniu bezrobotnego i o każdej ekolicz 
nośei, mającej wpływ na ocenę prawa 
do świadczeń i na wysokość świadczeń, 
należy niezwłocznie zawiadomić zakład 
ubezpieczeń pracowników umysłowych  
za pośrednictwem właściwej kasy efeo- 
r-ch.

Organizacja rooot publicznych
nod ezujnem okiem  mirtisterutm spins w  w ewnętrznych
Minis te r j urn spraw  wewnętrz­

nych rozesłało okólnik do wojewo.- 
dów w sprawie organizowania ro­
bót publicznych. M inisterjum stwier 
dza, że w związku z tegorocznym 
kryzysem, po/moc rządu dla samo­
rządów w dziedzinie organizowania 
robót publicznych jest znacznie 
większa niż w latach ubiegłych i 
wynosi obecnie 3 miljony złotych 
miesięcznie-

Celem możliwie najlepszego zu­
żytkowania tych sum ministerjum 
pracy ustaliło szereg wytycznych 
dla samorządów.

A więc rząd ustala dniówkę dla 
robotnika w wysokości 3—4 złotych 
Zapłata taka jest oczywiście niewy 
starczająca — to też związki komu 
nalne ze swej strony powinny tę

kwotę dopełnić. Wysokość ogólnej 
dniówki ma być ustalona przez spe 
cialną komisję pod przewodnictwem 
wojewody, a składającą się z przed 
sta wici eli samorządu, związków za- 
wodowych i organizacyj przemysło 
wych. Do robót winni być przyjm o­
wani w pierwszym rzędzie bezrobot 
ni zarejestrowani w P. U. P . P.

Nadzór nad stosowaniem tych 
wytycznych w życiu m ają wojewodo 
wie, przyczem powinni oni jeszcze 
zwracać uwagę aby kredyty  w 
pierwszym rzędzie otrzymywały 
m iasta mające większą liczbę bezro 
butnych, aby charakter robót był 
tego rodzaju, żeby zatrudnić n a j­
większą liczbę bezrobotnych i żeby 
roboty były celowe i dla m iasta po­
żyteczne.

152 tys, wagonów i 5.300 parowozów
na IS.OGd k ilom etrów polskiej sieci kolejowei.

W edług obliczeń m inisterjum  ko­
m unikacji obecny stan taboru polskich 
kolei państwowych wynosi ponad 
152.000 wagonów, z czego na tabor o- 
sobowy przypada 11.000 wagonów, a 
na tabor towar.owy 140.000 wagonów. 
W  tej ostatniej liczbie m ieści się 50.000 
wagonów krytych, 67.000 węglarek. 
15.200 platform, 6.000 cystern, 12.100 wa 
gonów specjalnych.

Parowozów posiadają polskie kole­

je państwowe ogółem 5.300 szt., a w 
tern 1100 szt. parowozów osobowych.

Ogólna długość państwowej sieci ko 
lejowej wynosi ponad 18.000 kim.

W ciągu kwartału przebieg pocią­
gów wynosił 30 m iljonów pociągo-ki- 
lometrów, z czego na poeiągi towaro­
we przypada 16 m iljonów, a na osobo­
we 13 i pół m iljonów pociągo-kilome- 
trów.

Kino
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Marsz szlakiem kadrówki,
Uroczystości w Hieleaeiia

Jak  to już donosiliśmy, onegdaj o 
godzinie 5 i pół rano odbył się z Ole 
a udrów krakowskich odmarsz dru­
żyn uczestniczących w „Marszu szla 
kiem kadrówki" do Kielc.

Już przed godz. 5 rano oczekiwali 
przybycia drużyn przedstawiciele 
władz państwowych, miejskich i woj 
skowoaci, oraz licznie zebrana pubM 
czność. O godz. 5 z orkiestrą 20 p. p. 
na czele przybyły, uformowane w ba 
taljon, w liczbie przeszło 600 ludzi, 
wszystkie drużyny, które stawiły się 
do zawodów.

Komendant okręgowego związku 
strzeleckiego, ma jor Naimsld, złożył 
raport dowódcy OK, gen. Łuczyń­
skiemu,który następnie dokonał prze 
glądu drużyn. Imieniem miasta prze 
mówił do zawodników prezydent 
miasta, sen. Rclle, poczem komen­
dant główny związku strzeleckiego, 
major dypi. Rusin, odczytał histo­
ryczny rozkaz komendanta z 6 sierp 
nia 1914 roku.

Po udzieleniu zawodnikom błogo 
sławieństwa, bataljon podzielił się 
na poszczególne drużyny po 13 ludzi 
według kolejności startu.

Do zawodów stanęło 47 drużyn, 
w tern 10 wojskowych, jedna straży 
granicznej, 27 strzelea, 4 kolejowe­
go przysposobienia wojskowego i 5 
drużyn innych organizacyj.

Przy dźwiękach orkiestry wojsko 
wej rozpoczął się start. N ajpierw  ru  
szyły w odstępach czasu jednej mi­
nuty po 2 drużyny wojskowe, a za 
niemi inne.

Na granicy pow. miechów., na 
dawnej granicy austrjackiej. przy 
pięknej bramie trium falnej zgroma­
dzili się na powitanie przybywają­
cych drużyn przedstawiciele władz 
wojskowych i cywilnych, delegaci 
straży ogniowej z okolicy i licznie 
zebrana ludność miejscowa.

Pierwsze drużyny przybyły do 
Michałowic około godz. 8 rano.

- Ze Słomnik, po 15 minutowym 
odpoczynku, ruszyli zawodnicy w 
dalszzą drogę do Miechowa, gdzie 
zaczęli przybywać około godz. 12. 
Po spożyciu posiłków, drużyny zo­
stały zakwaterowane w mieście i 
wczoraj o godz. 6 rano ruszyły w dal­
szą drogę.

# # * .

Już w dniu wczorajszym Kielce 
przybrały odświętny wygląd, przy 
gotowując się do przyjęcia drużyn, 
uczestniczących w marszu szlakiem 
kadrówki.

Do marszu stanęło 50 drużyn, z 
których 3 poza konkursem. W  pier 
wszym etapie, na przestrzeni K ra­
ków — Miechów, odpadło 12 drużyn, 
które zostały bądźto zdyskwalifiko­
wane, bądź też same wycofały się z 
marszu.

Drugi etap Miechów — Jędrze­
jów — wypadł bardzo pomyślnie. 
Uczestnikom marszu sprzyjała pięk­
na pogoda. D rużyny poczęły przyby 
wać do Jędrzejowa już o godz. 11-ej 
rano. Pierwszy przybył 33 p. p. z 
Łomży, w czasie 4 godz. 55 min. 48 
sek., drugie miejsce zajął 21 p. p. z 
W arszawy, w czasie 5 godz. 59 min., 
jako trzeci przybył 8 p. p. leg. — 5 
godz. 2 m. 12 sek. Z drużyn strze­
leckich przybyła pierwsza, drużyna 
z Lublina — 5 godz. 13 m. 5 sek., 
drugie miejsce zajęły orlęta krakow 
skie — 5 godz. 25 min. 5 sek., trzecie 
miejsce zdobył strzelec z Wieliczki 
— 5 godz. 26 min. 15 sek. Z pozosta­
łych drużyn pierwsze miejsce zaję­
ła straż graniczna — 4 godz. 58 m. 
30 sek, drugie miejsce — straż og­
niowa z Rejowa — 5 godz. 51 m. 42 
sek.

Podczas drugiego etapu odpadły 
4 drużyny, z których jedna została 
zdyskwalifikowana. Do trzeciego i 
ostatniego etapu wyruszyły 33 dru­
żyny. Przybycie pierwszych drużyn 
do Kielc spodziewane jest dziś o g. 
9 rano. W ymarsz z Jędrzejowa od­
był sie o godz 5-p.i ranoi

Uroczystość marszu szlakiem ka 
drówłd zapowiada się w Kielcach 
niezwykle okazale. Komitet mar­
szu, na czele którego stoi p. wojewo 
da Paciorkowski dołożył wszelkich 
starań, aby uroczystość wypadła 
jaknajbardziej imponująco.

Przybywające do Kielc drużyny 
będą natychmiast przez specjalnego 
kwatermistrza zakwaterowane w 
koszarach 4 p .p. leg. przy ul. Pro 
stej.

U mety na ul. 3 m aja zbudowana 
została brama trium falna, przed któ 
rą  po obu sronack ustawione zostały 
trybuny dla przedstawicieli rządu, 
przedstawicieli wojskowości, organi 
zacyj społecznych, prasy oraz dla 
przybyłych gości.

Na czas trw ania marszu na tere­
nie kiel. podokręgu związku strzelec 
kiego zorganizowana została służba 
garnizonowa.

Na komendantów placu wyznaczo 
no p. p.: ppor. rez. Graka w Ję­
drzejowie oraz Chmielowskiego w 
Kielcach. Służba oficerów inspek­
cyjnych pełnić będą pp.: Rotman,
Sowiński i Jaworski. Komendantem 
marszu wyznaczony został p. Green.

Kierownicy marszu otrzymają 
przekazy kwaterunkowe dn. 8 b. m. 
w komendzie placu, która mieści się

przy ul. Mickiewicza 3. Dla przyby­
łych na uroczystość dziennikarzy od 
dana zostanie do osobistego użytku 
kwatera.

K watera prasowa, kierownictwo 
której powierzone zostało red. 
„Strzelca" Korpale wydawać będzie 
komunikaty.

Podczas marszu na trasie poru­
szać się mogą dowolnie wyłącznie te 
auta, które uzyskują specjalne ze­
zwolenia od komendy kiel. podokrę 
gu związku srzeleckiego. Pozostałe 
auta winny tak unormować swą jaz 
dę, aby nie wymijać drużyn pod­
czas marszu.

Wszystkie drużyny z wyjątkiem 
drużyn wojskowych, K. O. P. straży 
granicznej otrzym ają obiad z kotła 
na miejscu zakwaterowania za okaza 
niem przekazów żywnościowych, któ 
re wydane zostaną u mety.

Po wypoczynku w godzinach po­
południowych w kinie „Czwartak" 
wyświetlane będą obrazy dla uczest­
ników marszu.

Słowo wstępne wypowie kpt. O- 
stoehowski, komendant kiel. podokrę 
gm związku strzeleckiego.

O godz. 5 po południu odbędzie 
się defilada. O godz. 7 wieczorem ruz 
dawanie nagród zwycięskim druży 
nom przed gmachem wojew ództwa, 
poczem nastąpi odmarsz drużyn do 
koszar 4 p. p. leg.

Ś. f  p .

2  Ludwikowskich
i A i J A  K A L I S Z

obywatelka m. Sosnowca
Pu dły§Sch lecz eSężkitSi cierpieniach zmarła dn. 7 sierpnia 

1§30 r , przeżywszy lat 73.
W y p ro w a d z e n ie  zw ło k  n a s tą p i w  p ią te k , d n ia  8 s ie rp n ia  

rb . o godz. 5-tej po  p o łu d n ia  z d o m u  w ła sn e g o  p rz y  ul. N ow o- 
p o g o ń sk ie j 29 do  K o śc io ła  p a ra ^ a ln e g o  w  P ogon i, n a s tę p n ie  n a  
c m e n ta rz  m iejscow y.

O  czem  z a w ia d a m ia ją  p o zo sta li w  g łęb o k im  ż a lu

Córki, Zięcśowia i Wnuki.

Komitet obchody iilesiąciolecia
zw ycięskiego odparcia najazdu Rosji Sowieckiej

Przed kilku dniami ogłosiliśmy 
wezwanie komitetu obchodu odpar 
eia najazdu bolszewików. Na czele 
komitetu tego stoi marszałek Szy- 
mański.

Dzień, ustalony przez komitet to 
jest 18 (właściwie 19) październik
— wybrany został w zupełności 
trafnie. W  dniu tym  umilkł szczęk 
oręża, umilkł na prośbę zwyciężone 
go wroga — w dniu tym  Polska do 
kończyła krwawej zapłaty za niepo 
dległość. Chlubny dzień 15 sierpnia, 
w którym przeważyła się szala bit 
wy podwarszawskiej — otoczony 
jest słusznie sentymentem społe­
czeństwa, które nie mogąc, wejrzeć- 
wtedy w zamiary wodza — drżało 
o los serca kraju: stolicy.

Na tle całej kam panji — operacje 
nad W isłą były jednak epizodem, ta 
kim jak działania nad Narwią i 
Bugiem, jak Lwów, Wilno i Grod 
no i inne.

Takich epizodów mogło być wię 
eej, dzień w którym wróg zdecydo­
wał się cofnąć poparzone łapy, był 
tylko jeden!

Rok 1920, zwłaszcza ostatnia fa 
za kam panji nacechowana była 
dzięki ogólnemu wysiłkowi narodu
— jednością. Święto tego _ wysiłku, 
a zwłaszcza zwycięskiego jego koń­
ca, też tą jednością winno się odzna 
ezać.

Tymczasem pewne grupki u silu 
ją. „zrobić" obchód na dzień 10 go 
sierpnia. Dzień ten dla tego celu nie 
nadaje się przedewszystkiem z po

wodów wyżej podanych, a prócz 
tego z innych ważnych względów. 
Oto niema teraz żołnierzy, przeby 
wająeych na manewrach, zolnierzy 
tych samych, którzy w walkach u 
dział brali lub ich następców w 
służbie obrony Ojczyzny, nie będzie 
najstarszych żołnierzy polskich — 
legjonistów, mających w dzień ten 
swój zjazd koleżeński w Radomiu; 
niema młodzieży szkolnej, która 
winna na przykładzie 1920 roku u 
czyć się spełniania obowiązku; sze 
reg organizacyj społecznych na czas 
miesięcy letnich zawiesiło swą pra 
eę; przy tern wogóle miasta wy lud 
nione są z powodu ferji. Oharakte 
rystyczne jest wreszcie, że szereg 
organizacyj, rzekomo do współpra 
ey zaproszonych dowiaduje się o 
tern ze zdziwieniem dopiero z prasy.

W takich warunkach i w taki 
sposób organizowany obchód : „Cu 
du nad W isłą" — obchód zwycię­
stwa dzięki wysiłkom arm ji i eałe 
go narodu — zasługuje na nazwę, 
imprezy, eonajmniej lekkomyślnej. 
Organizatorzy winni — póki czas je 
szcze — dobrze się zastanowić czy 
w ten sposób ńie zaszkodzą powadze 
obchodu wielkiego dnia dziejowego. 
Dobrze się zastanowić — i obchód 
odwołać!

W myśl przytoczonej odezwy i 
wezwania —ogólny komitet obcho 
du w dniu 19 października 10 roez 
nicy odparcia najazdu — niebawem 
zostanie zorganizowany.

K R O N I K A
K A LEN D A R ZY K .

I Dziś: Cyrjaka
_

Jairo: Romana 
Wschód słońca 4.07 
Zechód „ 19.1.7

R A D I O .
W A R S Z A W A .

P ią tek , 8 sierpień .
11.40. P rzegląd  p ra sy  k ra j. P . A. T. 

11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.11 Mu­
zyka z p ły t g ram of. 13.00. Koiu. m ńoor, 
15.15. Kom . gosp. 16.15. M uzyka z p ły t 
g ram of. 17.10 K ącik  k ró tko  falow y 17.35 
O m ałoletności i zarządz. m ają tk iem  
w tym  okresie. 1S.00. K oncert inau  :o lin  
19.00. R ozm atęśei 19.20 P ły ty  gram ofo 
nowe. 19.45. G iełda rolnicza. 20.00 Pras. 
dziennik ra d j 20-15. K oncert sym f z 
D oliny Szwajc. W  przerw ie program  
n a  dzień nast. i  re p e r tu a r  tea tró w  m iej 
skich. 22.00. Fel je ton  p. t. W  egzotycznej 
k ra in ie . 22.15. Kom. m eteo r, polio, i 
sportow y.

K A T O W I C E .
P ią tek , 8. sierpnia.

11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.05. 
K oncert z płyt. gram of. 13.00. Kom. me 
teor. z W arsz. 16.00. Kom. Polsk. Zw. 
Zrz. Gosp. Wo j. 91 16.20. K oncert z płyt 
gram of. 17.35. Odczyt z K rakow a. 16.00. 
K oncert popui. 19.00. Codzienny odci 
nek powieściowy 19.15. Rozmaitości, 
p ro g ram  na  dzień nast. 19.30. Zagadnie 
n ia  liczby i  p rzestrzen i w dziejach na 
rodów. 20.00. Kem . Zw. Młodz. Polsk. 
20.05. Kom . sportowe. 20.15. K oncert i 
fe lje ton  s W ars? 22.15. Kom. m eteor, z 
W arsz., p rogram  n a  dzień nast., o ra i 
nadprogram . 23.00. S krzynka poczt, w ję 
zyku franc.

Ogólna.
(o) U tw orzenie szkoły podoficerów; 

lo tn ic tw a dla m ałoletn ich  w Bydgosz­
czy. N a podstaw ie zarządzenia p. m ini 
s tra  sp raw  wojskow ych pow staje w 
Bydgoszczy szkoła podoficerska lotnie 
tw a d la  m ałoletn ich . W  ro k u  bieżącym 
rok  szkolny rozpocznie się 1 listopada/ 
te rm in  w noszenia podań up ływ a z 
dniem  15 w rześnia.

Szkoła m a n a  celu wycho wanie i 
w yszkolenie ogólno - wojskowe oraz spe 
cjalne, potrzebne do pełn ien ia  funkcyj 
m echanika lub p ilo ta  w lo tn ictw ie woj 
skowem. N auka trw a  3 la ta  na  koszt 
skarb u  państw a, poczem uczniowie obo 
w iązani są odbyć służbę wojskową, od 
s ługu jąc  w charak te rze  podoficera za­
wodowego po 3 la ta  za każdy rok  nau­
ki.

Do szkoły będą p rzy jm ow ani chłop 
cy w w ieku od 16 do 18 la t, posiadający 
ukończoną eonajm niej 6 lub 7-klasową 
szkołę powszechną oraz odpow iadający 
w arunkom  zdrow otnym . W  roku  szkol­
nym  1930-31 będą przy jm ow ani przede- 
w szystkiem  m ało letn i, p osiadający  przy 
sposobienie wojskowe 1 stopnia.

W aru n k i p rzy jęc ia  do szkoły podofi 
cerskiej lo tn ictw a d la  m ało letn ich  w 
Bydgoszczzy rozesłane są do w szyst­

k ich jednostek  lotniczych, kom itetów  wo 
jewódzkich LO PP., oraz będą ogłoszone 
w „D zienniku Rozkazów W ojsko­
w ych”.

(o) T rzecia ko le jka  rezerw istów  na 
ćwiczeniach. W ładze w ojskowe rozpoczę 
ły  już rozsy łan ie  wezwań n a  ćwiczenia 
wojskowe rezerw istom  zaliczonym  do 
3 tu rn u su  ćwiczących. Ćwiczenia rozpc 
czną się dn ia  15 sierpn ia . W  dn iu  15 
w rześnia pow ołany będzie n a  ćwiczenia 
czw arty  i o sta tn i w ty m  roku  tu rnus.

Rezerwiści, k tórzy  w roku  bieżą­
cym  pow inni staw ić się na  ćwiczenia, a 
k tórzy  n ie  o trzym ują  im iennych wez­
wań, pow inni jed n ak  zain teresow ać się 
czy nie f ig u ru ją  w w ojskowych listach 
powołanych. .

N iestaw ienie się n a  ćwiczenia grozi 
surow ą odpowiedzialnością.

(o) K ongres niższych fu n k c jo n arju - 
szów państw ow ych. Zarząd głów ny zwią 
,ku niższych funkejonarjuszów  państw o 

wych zw ołuje doroczny zjazd niższych 
funkejonarjuszów  państw ow ych w Wai 
szawie w dniach 15, 16 i 17 sie rpn ia  br.

Z jazd obradow ać będzie nad  spraw a 
m i uposażeń i nad  potrzebą unorm ow a­
n ia  w arunków  p racy  a także zajm ie się 
spraw ą ubezpieczenia na  w ypadek cho­
roby, kalectw a lub starości pracow ni­
ków kontraktow ych, k tórzy  stanow ią 
znaczny procent ogólnej liczby niższych 
funkejonarjuszów  państw ow ych.

Oprócz spraw  zawodowych zarząd 
głów ny zw iązku um ieścił w program ie 
p rac  zjazdu spraw ę szerzenia akc ji sa; 
m opomoey przez założenie spółdzielni 
pożyczkowo - oszczędnościowej, stworze 
n ia  b ib ljo tek  ruchom ych i zak ładania  
czytelń przy w szystkich kołach prow in­
cjonalnych. .

Z jazd tegoroczny połączony będzie 
z poświęceniem  sz tan d aru  związku, li­
czącego obecnie zgó-a 14.600 członków.
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Z K ielc.
(k) Posiedzenie rad y  m iejskiej. O -  

aegdaj odbyło sią posiedzenie rad y  im ej 
skiej, n a  którem  w dalszym  ciągu  dysku 
towano nad prelim inarzem  budżetowym  
na rok 1930-31.

Uchwalono kilkanaście paragrafów , 
dotyczących w ydatków  zw yczajnych. (>■ 
gólne sum y budżetu zwyczajnego, jak  
7 'ównież nadzwyczajnego, nie są jeszcze 
ostatecznie ustalone.

(k) M ianow ania w izbie kontro li. W  
kieleckiej izbie kon tro li m ianow ani zo 
sta li: re fe ren t S tan isław  Som m er—ra d ­
cą w 6 st. sł„ pomocnik re fe ren ta  inż. 
Zdzisław Kozierkiewicz, re feren tom 
w 7 st. sł., urządnik  prowizor} czny K a­
rol P iekos — referen tem  w 7 st. sł.

W szyscy m ianow ani zostali od 1 
stycznia 1930 r.

(k) Sprostow anie. N a skutek  m ylnej 
inform acji zam ieściliśm y wiadom ość o 
wyjeździe n a  u rlop  naczelnika bezpie­
czeństwa publicznego p. Zwirskiego, 
J a k  sic okazuje p. naez. Z w irski w y jeż 
dżał z Kielc, lecz ty lko na  k ilk a  dni, w 
ipraw ach służbowych.

(k) Żyto spadło.. W  osta tn ich  k ilku  
dniach cena zboża, a  w szczególności iy  
ta  spadki bardzo znacznie. W  ubiegły  
ja rm ark  za żyto płacono po 13.50, a  na  
wet 13 zł. za 100 Mg.

K upcy zbożowi przepow iadają, że ee 
u a ta  jeszcze bardziej spadnie.

(k) K rw aw a bójka. D nia  5 b. m., oko 
ło godz. 7 wieczorem, we wsi P oręba— 
Górna, pow. m iechowskiego rozegra ła  
sią krw aw a scena. M ianowicie pom ię­
dzy kilku  parobczakam i w ynik ła  bójka 
podczas k tórej nieznany dotychczas 
spraw ca ugodził w głową, jakiem ś to­
pem narzędziem  W ładysław a P atelą, 
k tóry  w k iik a  godzin żyeie zakończył.

(k) Czyżby germ anofilsk ie  tendencje 
„Gazety K ieleckiej". W  czw artkow ym  
num erze „Gazety K ieleckiej" ukazało sią 
ogłosrenio firm y  „K ołłontay" zredago­
wane częściowo w jeżyku niem ieckim .

Tak sią dziwnie złożyło, żu w tym  sa 
iQjm num erze n a  pierw szej kolum nie 
w ydrukow any został a rty k u ł dotyczący 
16-ej rocznicy m arszu szlakiem  kadrów  
ki a na osta tn iej, jak b y  n a  urągow isko 
olbrzym iem i lite ram i w ydrukow ano w 
jązyku niem ieckim  „V orsicht vo_r N ach 
ahm nngen" (baczność przed naśladow ­
nictwem).

N i e w i a ’o m n  eo podziwiać, czy nie- 
ehlujsttw o redakcyjne, czy też zbytnio 
łakom stw o na  pieniądze.

Starostwo zawiesiło w urzędowaniu ławników
m aglstrafts cieSsdz&lsga p. p. Kiabisa i Solarza.

W związku z ostatnią lustracją, 
przeprowadzoną w magistracie w 
Czeladzi przez przedstawiciela wy­
działu powiatowego sejmiku będziń 
siriego, zostali zawieszeni w urzędo 
wamu przez starostę Boyę dwaj ław 
nicy magistratu, Józef Nobis i 
Grzegorz Solarz.

Wydział powiatowy wysiał jed­
nocześnie do władz nadzorczych w 
Kielcach specjalne pismo z wnio­
skiem o złożenie z urzędowania, 
wspomnianych wyżej ławników.

Ponadto dowiadujemy się, że wy 
dział powiatowy na ostatniem posie

dzeniu anulował uchwałę czeladz­
kiej rady miejskiej, wyrażającą vo 
tum nieufności burmistrzowi Piwo 
warowi. Jak  wiadomo uchwała ta  
powzięta została bez istotnych przy 
czyn i miała na celu jed ju ie  wywo 
łanie konfliktu.

Zarządzenia władz nadzorczych 
wpłyną niewątpliwie na ostudzenie 
warcholskiek zapędów tych radnych 
i członków zarządu miasta, którzy 
własne ambicje i wyraźne cele, prze 
noszą nad dobro miasta i i ego mie 
szkaóców.

K ielecka  ra d a  m ie jsk a
w przededniu rozwiązania.

Stojący na chwiejnych nogach 
zarząd miasta pod naporein coraz to 
nowych zobowiązań chyli się do zu­
pełnego upadku.

K atastrofa nieunikniona.
Wszelkie możliwe sposoby i sze­

reg pokładanych nadziei zawiodły 
na całej linji. Zobowiązania rosną, 
jak grzyby po deszczu. Wierzyciele 
skarżą miasto do sądu.

Sytuacja jest tak ciężka, że wyb­
rnąć z niej me podobna. Cóż więc 
pozostaje?....

Jedyny ratunek—oczywiście nie 
dla miasta--wycofać się przedwcześ 
nie, póki zarysowany w kilkudziesię­
ciu miejscach gmach gospodarki 
miejskiej się nie zawali...

Wycofać się... i  oto...
Od kilkunastu dni krążą po mieś 

eie powtarzane coraz natarczywiej i 
ezęściej, że zarząd m agistratu jak 
również rada miejska noszą się z za 
miarem zrzeczenia się mandatów. 
Rozwiązanie rady ma nastąpić naj­
później w końcu bieżącego miesiąca.

Zarząd m iasta nie widzi absolut 
nie żadnych możliwości, dzięki któ­
rym  miasto mogłoby dźwignąć się z 
upadku.

W ostatnich czasach wpływy ma 
gis trackie zostały bardzo ukrócone. 
Bank gospodarstwa krajowego, któ 
remu miasto, jak wiadomo, winno 
jest olbrzymie sumy ulenowskie — 
położył areszt na dodatkach od pań 
stwowego podatku i pieniądze żabie 
ra  na poczet ra t i procentów ulenow 
skich.

Do tej niezwykle ciężkiej sytua­
cji przyczyniło się także skasowanie 
podatku drogowego i podatku za le 
ezenie ubogich. W pływy z tych po­
datków wynosiły w roku poprzed­
nim z górą 400.000 zł. Jest to więc 
dość poważna suma ,która ubyła.

Tymczasem konserwacja dróg 
jest konieczna, a lecznictwo ubogich 
też nie jest przerwane. Podwójna 
więc strata. Jedynem wyjściem z tej 
sytuacji byłaby wydatna, bezwrotma 
pomoc mater jalna rządu.

(k) „Noce hiszpańskie". W ojskow e ki 
no „C zw artak" w yśw ietla  obecnie zna­
cznie zniszczony, lecz doskonały film  p. 
i. „Noce hiszpańskie".

A kcja  rozgryw a się wśród przepięk­
n e j przyrody k as ty lijsk ie j, w rozm ai­
tych  pełnych dzikości górach, k tóre  po 
zostaw iają  n a  w idzu niezapom niane 
wrażenie.

G ra arty stó w  bez zarzu tu . C zarująco 
p iękna, p raw dziw y ty p  h iszpański, Mas 

g u e ritte  A llean, głów na boh ate rk a  film u  
stanow i praw dziw ą ozdobą. Subtelna 
pełna zrozum ienia je j g ra  stw arza t>ez 
konkurencyjność w te j roli.

(k) K ieszonkowiec w cyrku. Ju d k a  
Ickowicz (S tarow arszaw skic P rzedm ieś­
cie 25), w ychodząc z cy rku  po p rog ram ie  
poczuł nagle, że k toś operu je  koło jego 
kieszeni. Odwrócił sic i z łapał za ręk<? 
kieszonkowca w chw ili, k iedy ten w ycią 
g a ł z kieszeni portfel.

Rzezim ieszkiem  okazał się M endel P a j  
k a rz  (Nowy - Św iat 14), k tórego po lic ja  
zatrzym ała.

(k) N ieuczciwy dorożkarz. Józef K a- 
canowski, zam. w K ielcach (ul. Dąbo- 
wa) zam eldow ał w policji, że jad ąc  do 
rożką pozostaw ił przez zapom nienie 
pakunek, k tórego dorożkarz nie chce 
zwrócić.

(k) K radzież garderoby . W  kom isar 
jac ie  p. p. w K ielcach zgłosił się Adam  
G rynzw eig i  zam eldował, że podczas je  
go nieobecności z m ieszkania jego sk ra ­
dziono m u g a rn itu r  w artości 185 zł.

Z Sosnowca.
(s) Nowy prezes zrzeszenia kupców 

hand lu jących  trzodą i bydłem . P reze­
sem zrzeszenia kupców, handlu jących  
trzodą i bydłem  w W arszaw ie, n a  m iej 
see A. Dobrowolskiego, został w ybrany  
Szym on Siw ak z K arczewa.

W ybory  odbyły się w obecności 
p rzedstaw iciela  k o m isa rja tu  rządu  m. 
W arszaw y.

(s) B rednie  „ K u rje ra  Zachodniego". 
W  ostatn ich  dniach „K u rje r Zachodni" 
doniósł, że kom isarz pow iatow ej kasy  
chorych p. W ąsowicz zostaje przenie­
siony na  stanow isko kom isarza kasy 
w Łodzi, a n a  jego m iejsce m a być 
m ianow any p. B iniszkiewicz, p rzy wód 
ca P . P . S. (fr. rewol.) n a  G. Śląsku.

J a k  sią dow iadujem y, wiadomość? 
„K u rje ra  Zachodniego" w yssane są z 
palca, P . kom isarz W ąsowicz, wbrew 
życzeniom „ K u rje ra  Zachodniego", po 
zostaje n a  stanow isku kom isarza kasy 
chorych w Sosnowcu.

Op&loną zdrową cerę
posiada każdy, kto przed kąpielami słonecznemi i powietrznemi do natarcia skóry używa

Kit EM
Czynić to należy również w dni pochmurne, ponieważ wiatr i świeże powietrze przyczyniają się 
do opalenia skóry. Ciało winno jednakże być suche> jeślij wystawia się je  na bezpośrednie dzia­

łanie słońca. Nie zapominajmy o poprzedmem  natarciu slcóry kremem Nivea, w ten sposób bowiem 
usuwamy niebezpieczeństwo bolesnego spalenia skóry. Krem Nivea jest jedy­
nym kramem zawierającym euceryt. Na tern właśnie polega jego skuteczność.

Pudełka p o  zł. o ,40  do 2.60. Tubki p o  zł, "1,35 i 2 .25  
Wy r ó b  krajowy firmy PEBECO, ap. z  o. odp. w Katowicach

HRABIA 
MONTE CHRISTO.
370. - / '

Przykłada! właśnie broń do oka, 
mierząc, jak zazw yczaj, do asa tre­
flowego, gdy drzwi gabinetu otwo­
rzyły się nagle i ukazał się nich 
Babtyita.

Po za nim w cieniu stała kobieta 
zawoalowana, która, 'gdy tylko u j­
rzała hrabiego z pistoletem w dłoni, 
a także dwie szpady leżące na stole, 
z zaledwie dosłyszalnym jękiem rzn 
eiła się przed siebie.

Baptysta wzrokiem zapytał pa-
m

H rabia dał znak przyzwolenia, 
a wtedy lokaj się usunął, dając 
przejść zawoalowanej damie, a na­
stępnie zamknął cicho drzwi za so 
t>ą.

—- Kto pani jesteś? — zapytał 
hrabia.

Nieznajoma rzuciła wzrokiem 
dookoła, chcąc się upewnić widocz­
nie, czy nikogo u i^cej niema w j oko 
ju, a potem, schylając głowę i skła­
dając jak do modlitwy ręce, zawo­
łała z wyrazem rozpaczy w glosie.

— Edmundzie!... przecież ty nie 
zabijesz mego s„. na!

H rabia krzyknął nagle, jakby 
śmiertelnym ciosem uderzony w ser

ki.
— Jakież to imię powiedziałaś, 

pani hrabino de Moiccrf? — rzekł 
po chwili.

— Twoje — zawołała — tweje 
niewątpliwie. I  wiedz, że nie pani 
Morcerf przyszła do ciebie, ale da 
wna Mercedes.

— Mercedes już m.ema na tej z-ie
mi.

— Nie, Edmundzie, Mercedes jest 
żyje i pamięta. Pam ięta wszys'ko. 
Od pierwszego spojrzenia ona eię 
poznała, a nawet nim eię ujrzała, S  
już wiedziała, że te ty jesteś, bo po 
znała twój głos. To też ona nie po­
trzebowała domyślać eię, szukać, 
wiedziała odrazo z czyjej ręki padł 
cios, który ugodził w pana Mor­
cerf a.

— W Fernanda!... chciałeś pani 
powiedzieć zapewne? — powiedział 
Monte Christo z gorzką ironją. — 
Ponieważ zaczęliśmy sobie przypo­
minać dawniejsze imiona, przy­
pomnijmy je sobie wszystkie!

— Ach!... z jakąż nienawiścią wy 
mówiłeś to imię!.... Czyż więc dziwić 
się możesz, gdy cię błagam : osz­
czędź Alberta!

— A któż ci powiedział, że .ja go­
dzę w twego syna?

— N ikt. Sam wiesz o tym dobrze, 
że nikt. Lecz Bóg podwójnym wzro­
kiem matki obdarza ,to też odgadłam

wszystko. Byłam w operze i widzia­
łam, słyszałam wszystko....

— Jeżeli widziałaś, pani, wszyst­
ko, to widziałaś i to również ,.jak syn 
Fernanda znieważył mnie publicz­
nie?

— Litości!
— W idziałaś, niewątpliwie. iż 

chciał rzucić we mnie rękawiczką i 
że tylko jego przyjaciele przeszko­
dzili temu, iż ten czyn szaleńca nie 
został dokonany?

— Litości!... Syn mój odgadł rów 
• nież, iż to ty jesteś, panie, przyczyną

wszystkich nieszczęść, jakie spadły 
na jego ojca.

— Nie są to nieszczęścia, lecz ka­
ra. Nie ja  bynajmniej ugodziłem w 
hrabiego Morcerfa, lecz dawnego 
Fernanda ukarała Opatrzność.

— A skądże ty, panie, stajesz w 
imieniu Opatrzności? Z jakich przy 
czyn ty  masz pamiętać o tern, o czem 
Opatrzność zapomniała? Czy to do 
eiebie należy?... Cóż cię obchodzi, 
Edmundzie, Jan ina  i jej basza?

— Tak, praw da — odpowiedział 
Monte Christo — że jestto sprawa 
między oficerem francuskim, a cór­
ką Yasiliki, nadewszystko. 1 h  do 
mnie istotnie nie należy, bo ja, jeże 
li przysięgłem zemstę, to ani franeus 
kiemu oficerowi, w służbie greckiej, 
ani hrabiemu Morcerfowi, parowi 
Francji, ale rybakowi Fernandowi, 
mężowi katałonki Mercedes.

— O!... jakżeż bardzo bezlitosna 
zemsta za czyn, który spełnić musia 
łam, bo tego domagało się odemnie 
nie znające również litości życie. 
Lecz jeżeli to był błąd, to ja  jedna je 
stem tu taj winna, nik t inny. Byłam 
jednak sama, osierocona, opuszczona 
przez wszystkich.

— Byłaś sama... A  któż był wi 
nien temu sieroctwu?

— Nikt. Zły los sprawił, że cie­
bie aresztowano, Edmundzie, nie w in 
nie.

— A dlaczego mnie aresztowa­
no?

— Nie wiem tego — rzekła Merce 
des rozkładając ręce.

— Tak, nie wiesz pani tego, w co 
zresztą nie wątpiłem nigdy. Zatem 
się dowiedz, iż zostałem aresztowa-. 
ny, a następnie wtrącony do więzie­
nia, poniewa ż w wilję dnia tego, w 
którym miałem cię zaślubić, ez!o 
wiek pewien, nazwiskiem Danglars, 
napisał list, jak i ci pani za chwilę po 
każe, zaś rybak Fernand oddał go 
na pocztę.

d. e, n,

ce, cofnął się broń wypadła mu z rę

/



Nr. mi..
(s) Sprostow anie. W e wczorajszej 

no ta tce  p. t. „W yjazd legjonistów  z 
Z agłębia n a  zjazd do R adom ia", wsku 
tek  n ieuw agi zecera, zakrad ł sic błąd, 
k tó ry  prostu jem y.

O djazd leg jonistów  do R adom ia na 
stąp i w sobotą, dn ia  9 bm. nie o godz. 
16-tej m in. 52, lecz o godz. 18 ej m in. 52.

Z biórka w szystkich  legjonistów  na 
dw orcu kolejow ym  w D ąbrow ie o go­
dzinie 18-ej.

(s) A tra k c ja  le tn ia . Dziś zatem , o g.
8 wieczorem  n a  ul. Nowokościelnej, n a ­
przeciwko s traży  ogniowej otw orzy swe 
gościnne podwoje cy rk  Staniew skioli.

P ro g ram  in a u g u ra c y jn y  bardzo bo­
g a ty  i  obfity ; 2 o rk iestry , 16 num erów, 
rasow e konie i  wyższa szkoła jazdy, ze 
spół pierw szorzędnych klow nów  i pro­
dukcje znanych z film ów  4 djabłów .

N a prem jerze bodzie napew no prze­
pełnienie.

(s) W yjaśn ien ie . W  związku z n o ta t­
ką naszą z dn ia  6 bm. pod ty tu łem  „ io -  
żar w lab o ra to rju m  m ie jsk iem ' w y ja ­
śniam y, że przyczyną pożaru  by ł w y­
buch p a ln ik a  spirytusow ego. .

W iadomość, jakoby  p. dr. M inkow- 
ska postaw iła obok p a ln ik a  buteleczkę 
z eterem , okazała się fałszyw ą.

(s) W yszła i n ie w róciła. O negdaj 
żgłosił się do tu t. k o m isa rja tu  F ra n ­
ciszek Jeleń . zam. p rzy  ul. K opern ika  
n r. 12 i  zameldował, że dn ia  1 bm. w y­
szła z dom u córka jego, F ranc iszka , ł. 
18 i  dotychczas n ie  w róciła.

(s) K rao d eże . M ieczysławowi R ó­
żańskiem u, zam. przy  ul. B rack ie j nr. 
4, skradziono z kom órk i 8 sztuk gołę- 
bi, w artości 16 zł.

— Tom aszowi W ojciechowskiem u, 
zam. p rzy  ul. Tow arow ej nr. 17, złodzie 
je  sk rad li z kasyna, znajdującego  się 
n a  targow icy  trzo d y  chlew nej w Sos­
nowcu, papierosy  i  cy g a ra  różnych g a ­
tunków , k ilk a  butelek  m iodu, g a rd e ro ­
bę dam ską, oraz 30 zŁ_ gotówką.

Poszkodow any oblicza s tra ty  na 
200 zł.

— Salom onow i Lejzerowiczowi, zam. 
przy ul. Czystej n r. 9, złodzieje sk rad li 
ze s try ch u  bieliznę dam ską i m ęską.

Z B ędzina.
(b) Osobiste. W  dn iu  w czorajszym  o 

godz. 11 przed poł. w kościele p a ra f ja l-  
nym  w Będzinie, ks. proboszcz Peclie, 
pobłogosław ił związek m ałżeński pom ię 
dzy p. I re n ą  N arbu tów ną i dr. S ta n i­
sław em  P ietraszew skim , lekarzem  po­
w iatow ym  sejm iku  będzińskiego.

(b) Św iętokradztw o w kościele pa­
ra f ia ln y m  w Błędowie. W nocy z dnia 
4 na 5 bm.; złodzieje dokonali w łam ania 
do kościoła p a ra fia ln eg o  w Błędowie, 
skąd sk rad li k ielich m etalow y pozłaca­
ny  w ew nątrz, z k tórego w ysypali komu 
n ik an ty  na  o łtarz  i ziemię, 2 naczynia 
m etalow e z o lejam i św iętem i i tacę. Po 
zatem  rabusie  rozbili skarbonkę, w k tó ­
re j znajdow ało się 4 zł. gotówką.

O gólna w artość skradzionych rzeczy 
w ynosi około 356 zł.

Złodzieje dosta li się do w nętrza ko­
ścioła oknem, czego dowodem są w ybi­
te szyby.

P o  dokonaniu  rab u n k u  spraw cy zbie
glL

(b) W ycieczka radnych  na  'ydon je  
letnie. R ad n i m iasta  B ędzina u rząd za ją  
w niedzielę wycieczkę na  m iejsk ie  ko- 
lon je  le tn ie  do Sławkowa i O kradziono, 
wa.

Zbiórka w m ag istrac ie , skąd n a s tą ­
p i w yjazd autobusem  o godz. 8.30 rano.

(b) Ze sportu . „Policyjny" K. S. Bę­
dzin, poszukuje przeciw ników  dla swych 
2 drużyn  p iłkarskich .

Zgron hrabicgro-renegrata
Onegdaj zmaii lir. Michał Tysz­

kiewicz, osobistość niewątpliwie cie 
kawa i wśród starych polskich ro ­
dów magnackich dość odosobniona. 
Urodzony przed 78 laty na Ukrainie, 
mimo wychowania, odebranego w 
W arszawie i Wilnie, zerwał zupełnie 
z narodowością polską i z rodziną, a- 
by zostać stuprocentowym Ukraiń­
cem. Zaczęło się od epidemicznego 
wówczas „chłopomaństwa*1, a skoń­
czyło na całkowitem zasymilowaniu 
kulturalnem i politycznem z Ukraiń­
cami. Na rzecz ukr. ruchu kulturalne 
go i politycznego szły poważne świa 
dczenia majątkowe. M. in 20 tys. ru  
bli otrzymało Tow. im. Szewczenki 
we Lwowie.

W czasie wojny przebywał hr. 
Tyszkiewicz w Szwajcarji, rozwiją- 
jąc tu żywą działalność agitacyjną, 
wydając broszury i osobiście inter- 
wenjując u różnych wpływowych po 
lityków, do których miał ułatwiony 
dostęp. W  lutym 1919 r. zostaje nieo

ficjalnym przedstawicielem ukraiń­
skim przy W atykanie, by jednak ry  
chło zmienić tę posadę na prezesurę 
ukr. delegacji w Paryżu. tu  znów 
działa politycznie, kontaktując się z 
czołowymi dyplomatami konferencji 
pokojowej.

Koniec karjery  życiowej wypadł 
dość smutno. Straciwszy majątek i 
opuszczony przez tych, którym wicr 
nie służył, musi wreszcie porzucić 
Paryż i szukać przytułku u tej samej 
rodziny, której ongiś wyrzekał się. 
Zmarł w m ajątku Żydowie w Poz- 
nańskiem.

„Dilo<: poświęca mu długi nekro­
log, nie w yjaśniając niestety, dlacze­
go tak mało interesowało się społe­
czeństwo ukr. tym człowiekiem od 
chwili, gdy przestał być hojnym me 
cenasem i zeszedł na „łaskawy 
chłeb“. Bo pisać po wszystkiem gorą 
ce wspomnienie — to jeszcze nie jest 
wdzięczność.

Str. 5.

(ol) W ycieczka do Ojcowa. W  ub.
niedzielę, stow, młodz. poi. urządziło  
wycieczkę do O jcowa i Sm ardzew ic pod 
k ierunkem  p. Noconiowej, k tó ra  jedno-i 
cześnie w ygłosiła  h isto ryczną pogad&u-. 
kę o Ojcowie i okolicy.

W  wycieczce bra ło  udział 75 sto wari 
rzyszonych.

Tajna gorzelnia wykryta została
pod Częstochową.

Władze kontroli skarbowej wpa­
dły na trop wielkiej, tajnej gorzelni 
pod Częstochową.

W ub. poniedziałek o godz. 9-e.j 
wiecz. komisarz Aleksiewicz oraz re 
widenci Grzelec, Chowaniec i P iąt­
kowski niespodziewanie wkroczyli 
do jednego z domów we wsi Żabi- 
niec, niedaleko od Grabówki, a w 
domu tym  zastali kompletnie urzą­
dzoną gorzelnię w pełnym ruchu, 
prowadzoną przez wielokrotnie no­
towanego w protokułach policyj­

nych Czesława Szmulkę z Częstocho 
wy oraz Ja n a  Mroczka.

W dużym aparacie 100-litrowym 
fabrykowali oni wódkę z cukru. 
Znaleziono 3 beczki gotowego zacie 
ru  cukrowego po 250 litrów  każda. 
Zacier został zniszczony, apara t zaś 
skonfiskowany, poczem poszukiwać 
ny od 2 la t przez władze Szmulka, 
na którym  ciąży szereg wyroków są 
dowych, jak  i Mroczek, zostali are­
sztowani.

Zagadkowa postać kobieca,
Prawda, czy chorobliwa fantazśa.

Z Czeladzi
(c) M iędzym iastow e zawody lekko­

atletyczne. S ta ran iem  m iejsk ie j kom i­
s ji p. w. i w. f. w dniach 15 i 17 b. m. 
o d b ę d z i e  się w Czeladzi m ię­
dzym iastow y mecz lekko - a tle tyczny  
reprezen tacy j Czeladzi, Będzina, Dąbro 
wy i Sosnowca.

P ro g ram  zawodów, po opracow aniu 
szczegółów zostanie podany w n a jb liż ­
szych dniach. N a nag rody  przew idzia­
nych je s t szereg cennych rzeczy.

(c) R ola podoficera rezerw y w życiu 
społeeznem. Pod ty m  ty tu łem  wygłosi 
odczyt inż. Szlauera w dniu  9 bm. o go­
dzinie 7 wieczorem, w lokalu  związku 
podoficerów rezerw y przy ul. K ościel­
nej 1. W stęp n a  odczyt b ezp ła tn y ..

W Rodatyczach (pow. Gródek J a  
gielloński) zwróciło uwagę mieszkań 
ców niesamowite zachowanie się ni­
komu nieznanej kobiety, która nagle 
zjawiła się w tej miejscowości, wy­
wołując wielkie zbiegowisko. Tajem 
nicza ta  kobieta, wedle relacji po­
sterunku policji, chodzi na czwora­
kach, strawę chłepcze językiem i wTy 
daje głos podobny do skomlenia psa, 
Przytrzym ana i odprowadzona na 
posterunek policji odzyskała na 
czas krótki przytomności umysłu i 
zeznała, że nazywa się M arja Łoziń­
ską, liczy lat 36, religji rz. kat., jest 
córką Józefa. Miała ona mieszkać w 
Krasiczowie, opodal Hnizdyczowa— 
Kochawiny. Tam przez szereg lat 
przebywała razem z macochą Wero 
niką N., którą po śmierci ojca stale 
odwiedzał jakiś mężczyzna obcy, po 
rozumiewający się z macochą w ję­
zyku jej nieznanym, prawulopedob- 
nie po niemiecku.

Macocha i jej kochanek, następ­
nie zlikwidowawszy cale gospodar-

Szczęśliwa eskapada zatoclianegs
kasiera-defraudanta.

Z O lkusza.
(ol) Z ebrane kom itetu  „Oudn uad  

W isłą". W  dniu  5 b. m. odbyło się zebra 
rit- in ic ja to rów  obchodu św ięta  „Cudu 
nad  W isłą", tj . przedstaw icieli stow a­
rzyszenia młodz. poi. i Sokola, na  któ- 
rem  to zebran iu  postanow iono rocznicę 
dparc ia  naw ały  bolszew ickiej, święcić w 
dniu 15 b. m.. P ro g ram  obchodu będzie 
n astępu jący : uroczyste nabożeństw o o 
godz. 9, defilada, wzgl. pochód i wieczor­
nica w sal k ina  „Orzeł".

Do wzięcia udziału  w uroczystoś­
ciach będą zaproszeni: s tarosta , władze 
m iejskie, stow, w łaścicieli nieruchom oś­
ci, zw. prac. przem. i inne organizacje 
olkuskie.

N a p re legen ta  zostanie zaproszony je 
den z profesorów  uniw . Jag . z K rako­
wa.

(o) Odznaczenie. W  dn iu  3 b. m. zo­
s ta ł udekorow any m iejscow y kom isarz 
P , K. Ch. p. Z ygm unt M ilb rad t za p ra ­
cę na  polu społeeznem w Radom iu. — 
D ekoracji dokonał s ta ro s ta  olkuski, p. 
S tam irow ski.

K asjer pewnej firm y w Paryżu 
zniknął nagle, a wraz z nim i 30.000 
franków z kasy.

Po tygodniu nieobecności zja­
wia się nagle zaginiony kasjer av 
biurze swojej firm y i zwraca przy­
właszczone 30.000 franków.

Ja k  to się stało — w yjaśnia: o- 
tóż miał on narzeczoną, której obie­
cał, że zawiezie ją  do Deauville, ale 
że brak mu tylko gotówki, przy­
właszczył sobie powyższą sumę i wy 
jechał

Ze sportu.

stwo w Krasiczowie, wyjechali z nią, 
M arją Łozińską samochodem, po­
czem wysadzili ją  po całodziennej 
podróży w lesie opodal Gródka J a  
giellońskiego, sami zaś oddalili się w 
niewiadomym kierunku, przedtem 
jednak związali jej chustką oczy i na 
kazali milczenie.

W dalszym ciągu swego opowia­
dania, które brzmi, jak bajka .fanta­
styczna, zeznała rzekoma M arja Ło­
zińska, że jako dziecko została po­
kąsana przez „złego psa“ i z tego po­
wodu od dzieciństwa, co pewien 
czas, przybiera właściwości psie, t. 
j. chodzi na czworakach.

Policja zarządziła dochodzenia ce 
lem ustalenia identyczności tej za­
gadkowej postaci kobiecej. Rysopis 
je j jest następujący: niskiego wzro 
stu, o włosach ciemno-blond. oczy 
niebieskie, ubrana w białą bluzę w 
niebieskie paski, spódnicę koloru ta 
baezkowego, czarną chustkę, perka- 
likowy fartuszek niebieski w białe 
paski i czarny pled.

Społeczeństwo sportow e Zagłębia o- 
ezekuje n ie lad a  a tra k c ja . Oto w dniu 
10 s ie rp n ia  br. (w niedzielę) rozpoczy­
n a ją  się rozgryw ki p iłk a rsk ie  o mi-- 
strzostw o okręgu  kieleckiego. Należy, 
zaznaczyć, że okręg  kielecki sk ład a  
się z trzech  podonręgów, to  je s t Sos­
nowca, Częstochowy i R adom ia.

M istrzow skie d rużyny  ty ch  g ru p  
ro zg ry w ają  m iędzy sobą o ty tu ł  m i­
s trza  całego okręgu.

W  ro k u  bieżącym  honoru  Sosnow­
ca po pow rocie do chlubnej trad y c ji' 
z la t 1926-8 będzie b ro n iła  d ru ży n a  T. 
S. „V ictoria". N iedługo, bo już  w n ie­
dzielę d n ia  10 bm. se rję  w alk  zaczyna-i 
j ą  zawody „V icto ria" — „W arta" (Za­
wiercie) n a  boisku TS. „V icto ria" w, 
Sosnowcu, p rzy  ul. A le ja .

TS. „V ictoria", zdając  sobie spraw ę 
z w ażności tych  zawodów, przygotow u­
je  się do n ich  z całą  sum iennością i! 
w ystaw ia  n a js iln ie jszy  skład.

S podziew ając się ogrom nego n ap ły ­
w u publiczności zarząd TS. „V ictoria" 
u ru ch am ia  dwie kasy , sprzedaż zaś bi­
letów  w ejściow ych rozpocznie się już  
o godz. 1 popoł.

P rzed  zaw odam i głów nem i odbę­
dzie się przedm ecz rezerw .

Życzyćby sobie należało, ab y  repre-. 
zen tan tk a  Z agłęb ia  — d ru ży n a  „Vic- 
to r ji"  przez ciężkie te  w alki przeszła z 
rów nym  k a rtem  i w tak ie j form ie, ja k  
przeprow adziła  swe dotychczasowe roz 
g ry w k i oraz by  zdołała zatrzym ać 
przy  sobie zaszczytny ty tu ł  m is trza  o-j 
k rę g u  kieleckiego.

Zycie gospodarcze.
G IEŁD A .

W arszaw a, 7.8.
Nowy J o rk  8.90 
Londyn 4o.l0'/»
P a ry ż  35.05 
P ra g a  26.42 
W łochy 46.69 
B elg ja  124.72 
S zw ajcaria  173.29 
S tokholm  239.79 
B erlin  212.93 
Doi. W ar. pr. obrt. 8.889 
5-cio proc. Poż. Konwer. zł. 55.50 
4 i  pół Z iem skie K redy t, zł. 56 2r.. 

T endencja n iejedno lita .

A K C JE . • • J  ■'
W arszaw a, 7.8.

B ank P o lsid  165.00 
E l. w D ąbrow ie 58.00 
M odrzejów 9.00
O strow ieckie 58.00—57.50—58.50 
Parow ozy I I  i I I I  em isja  20.00 
S tarachow ice 16.00

T endencja n ie jedno lita .

W Deauville grał w kasynie a v  

ruletkę i tak szczęśliwie, iż udało 
mu się wygrać więcej, niż zdefrau- 
dował.

Zarząd firm y wysłuchawszy spo 
wiedzi kasjera, wybaczył mu 

jego występek.
Prokurator, do którego jednak 

wpłynęła skarga, nie dał za wygra 
mą i skierował sprawę do sądu.

Tak się skończyła eskapada za­
kochanego kasjera.

ze swą lubą.

I  Przyjechał do Sosnowca Największy w Polsce 4 m asztowy

i CYRKSt ani ews kich
O T W A R C I E  C Y R K U

D ziś w  p ią te k  8 go s ie rp n ia  o g o d z in ie  8,20 w iecz. 
w Sosnowcu na płacu przy u!. P rezyden ta  M ościckiego (dawniej ul. No-

wokościeina) vis a vis remizy Straży Pożarnej. ą>
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Pokazy leoni — Ciekawa tresura zwierząt, oraz Sensacja londyńskiego cyrku 
— „Oiimpja’ 4 Djabłdw znanych z produkcji .ilmowych, —

Cyrk przyjechał do Sosnow ca tylko na 7 dn .
Uwaga! W sobotę 9 i w niedzielę 10 sierpnia po 2 przedstawienia o godz. i ej 

*  popoł. i 8,20 wiecz. W sobotę popoł. o godz. 4 po cenach zniżonych do połowy.

G ruźlica p łuc jest nieuleczalną i  co­
rocznie, n ierob iąe  różnicy  d la  płci, wie 
ku  i stanu , kosi m iljony  ludzi. — P rzy  
zw alczaniu chorób płucnych, bronchitu ,
uporczywego, męczącego kaszlu i t. p. 
s to su ją  pp. Lekarze:

„BALSAM  THIOCOLAN - AGE" 
k tó ry  u ła tw ia jąc  w ydzielanie się piwo 
ciny w zm acnia organizm  i sam opoczu 
cie chorego oraz powiększa w agę c iała  
i usuw a kaszel.

m

Za darmo
podfim każdej pani bardzo 
skuteczny środek przeciw

u pławom
Za szybki sku tek  pozosta­
nie mi każda pani wdzię­
czną. A. Gebnuer, Stotiln, 
II. 8. I r  edrich - Eberstr 15 
(Niemcy). Dołączyć na por- 

to r!a.
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Flit jako środek przeciw niewierpości.
" jmiwojażer p. H ipolit F., ża­

rn -^kały w W arszawie przy ul. 
Z’otej 34 od dawna nie dowierzał 
swej młodej i pięknej małżouce. U- 
żył więc starego, wypróbowanego 
od wieków sposobu i udał pewnego 
dnia, że wyjeżdża w zwykłą swą, 
dwa tygodnie trw ającą podróż. Za­
pakował do walizy 3 kurczęta, przy 
gotowane przez troskliwą żoneczkę, 
czulszą tym razem niż zwykle. Z 
przesadnym zapałem ucałował ją  i 
wyjechał.... taksówką do hotelu Pol 
skiego na ul. Podwale. Przepędziw­
szy cały dzień w hotelu o 12 ej w 
nocy zapukał do swego mieszkania.

Długo mu nie otwierano, a wre­
szcie w drzwiach ukazała się 

blada pani domu-
— Zosieńko, będziesz zachwyco­

na, już w K utnie dogoniła mnie de­
pesza firm y, odwołująca podróż. 
Mamy cały tyckńeń swobody. Nie 
cieszysz się?

—- Strasznie się cieszę... wyszep 
cała żoneczka, podczas gdy w o- 
czach jej malowało się najgłębsze 
przerażenie.

Weszli do sypialni, Niespokojne 
oczy męża dostrzegły pod łóżkiem 
trzewik męski, na konsołce' leżał 
obcy kraw at do wiązania.

Podejrzenia zamieniły się w pcw 
noś^. Gdzie się jednak podział ko­
chanek. Z trzeciego p ię tra  uetec ok­
nem nie mógł, był zatem w mieszka 
niu. Zazdrosny mąż postanowił eze 
kac na rozwój wypadków. Usiadł 
na łóżku żony i począł z nią gawę­
dzić. Nagle w szafie usłyszał jakiś 
szmer, k tóry po chwili się powtó­
rzył.

_ — Co to tam trzeszczy w sza­
fie? — zapytał z niewinną miną.

—- Nie wiem... może się rozsycha 
a może... mole... albo świerszcz.

—- Co mówisz, kochanie, mole 
albo świerszcz? trzeba na to natych 
m iast zaradzić.

U jął wielki rozpylacz 
z napisem: „śmierć owadom", leżą­
cy na apiecu. P rzystaw ił go do 
dziurki od klucza w szafie i potęż­
nym pchnięciem Avpuścił płyn do 
wnętrza. W szafie rozległo się ki-

Czy wiecie że...
...w Bat linie odbył się kongres 

stenograf ów, w  którym  w zięli udział 
uczestnicy -z całego państw a. Z kon­
gresem połączona jes t pierw sza nie­
miecka w ystaw a stenograficzna, któ 
ra obejm uje także dział historyczny. 
Podczas kongresu, odbyło się pisanie 
konkursow e jednej z  grup (Stolne  
Schrey) na którem  pierw szą nagro­
dę (420 zgłosek na m inutę) otrzym ał 
dziennikarz H enrich z Hamburga.

...w P aryżu  zm arł poseł z Gosta 
R ik i, margrabia M anuel de Peralta, 
który zajm ow ał to s tanou iśko  nie­
przerw anie od roku 1887, czyli w cią 
gu 43 lat.

...były prezydent M eksyku , Cal 
les, k tó ry  liczy 5.2 lat, żen i się w  n a j­
bliższych dniach z 21-leinią M eksy- 
lcanką, z  ubogiej rodziny.

...w skutek silnego trzęsienia zie­
m i w  kraju  zakasp ijskim  (Z S S R )  u- 
legły całkowitem u zniszczeniu dwa 
miasta, 500 osób zostało zabitych a 
około 4.000 rannych.

Matki 1
Ź.ąd ajc ie  w  ap te  
k a c h  i sk ład .  apt. 
h yg jen iczn .  przy- 
sypk!  d la  dz iec

„Puder fk>dzi“
(z kogutkiem)

u trzy m u jące j  c i a ­
ło dzieck*> w  z d ro ­

w iu  i czystości.

Tragifarsa małżeńska,
chanie. Żfcma zasłoniła sobie oczy 
rączkami.

— Twoje mole m ają katar — 
ryknął mąż ze straszliwym błyskiem 
oczu i począł pompować bardzo e- 
nergicznie.

Szafa się zatrzęsła. K toś wew­
nątrz krzyczał ratunku, kaszlał i 
walił w drzwi pięściami.

N a błaganie żony mąż pozwolił 
otworzyć-

Kogutki

Z szafy w ypadł na pół zemdlony 
p. S tefan M. w bardzo niekomplet­
nym stroju.

Znasz tego pana? — zapytał mąż.
— Z widzenia... — odparła żona, 

ukryw ając głowę pod poduszką.
Mąż „pomógł" zejść 

kochankowi ze schodów za co ten o- 
statni zaskarżył go do sądu grodz­
kiego (Oddział X III.)

Szalony s te k  nad Oceanem,
G ż to w ie k -p o d s k  w y strz e lo n y  z  arm aty  sa m o lo tu .

W szystkie niemal ogrody zabaw 
św iata znały człowieka - pocisk, 
k tóry  w obliczu tłumów wystrzeli­
wał się z arm aty i ze zrę :znośeią ko­
ta  wpadał w przygotowano dla sie­
bie sieci.

Nazywał się H arw ey Powers i 
jeździł z m iasta do m iasta ze swą 
atrakcją.

. Wiedeński prater, berliński Lu- 
na-Park, paryskie „foiry", kopen­
haski „Tivoli" znały go świetnie.

Wreszcie, w yruszył do Ameryki 
po dolary i sławę. Ale tu 
chciał popisać 'Się nową sztuką.

Zahartowanym nerwom amery­
kańskim nie wystarczał człowiek, 
w ylatujący z arm aty Powers zapo­
wiedział, że da się wystrzelić z 
tej samej arm aty, ale ustawionej na 
samolocie, szybującym nad oceanem

i spadnie na  spadochronie.
Olbrzymi, bo aż

50-cio tysięczny tłum 
zebrał się nad brzegiem oceanu w 
A tlantic City.

Samolot ze śmiałkiem wzbił się 
nad wodę, oświetlony blaskiem re­
flektorów.

Rozległ się huk arm aly i tłum 
ujrzał drobną postać człowieka, ,spa 
dającego w morze.

„Za chwilę rozwinie spadochron" 
pocieszali się widzów.e.

Ale nie rozwiną?, gdyż 
spadochron odmówi! mu posłuszeń­

stwa.
Człowiek - poci-ik nie słyszał o- 

krzyku przerażenia, który wydarł 
się z ust tysiącznego tłumu w chwi 
li, gdy pogrążał się nazawsze w fa­
le morza.

Półtoraroczne dziecko zdobywa rekord
siedłema na driewie.

N o w y  rodzaj rekordornarm
Nowy rodzaj rekordomanji opa­

nował od niedawna ludność w Sta 
nach Zjednoczonych. Chodzi o to, 
kto potrafi najdłużej posiedzieć na 
drzewie. Dziwaczna zgoła man ja  o- 
pętala Wsżyslkie sfery . społeczeń­
stwa amerykańskiego, wysiadywa­
niu na drzewach oddają się zarówno 
studenci jak uczniowie, chłopcy jak 
i dziewczęta, młodzi i starsi.

Pism a amerykańskie podają do 
wiadomości publiecznej (o to Avłaś 
nie chodzi rekordowiczom) wyczy­
ny z dziedziny tego najnowszego 
sportu. Czytamy więc:

„Jacqueline Sterling, sześciolet­
nia dziewczynka, zameldowała o 
rekordzie swego

półtorarocznego braciszka, 
żądając przyznania mu tytułu mi­
strza światowego w siedzeniu na 
drzewie, w jego klasie. Maleńki 
John Sterling został umieszczony 
w hamaku i przywiązany do gałęzi 
na drzeAvie, pozostając w tej pozy­
cji przez cały dzień. Mr. Sterling,

m Kupno 1 > p rz e d a i. m
DOM do sp rzedan ia  m urow any s tac ja  
Ząbkowice miejscowość Bielo-,vizna. 
W iadom ość Będzin „E xpres Zagłębia".
SPRZED A M  m aszynę pończoszniczą, 
m ało używ aną, w y rab ia  w szystkie n u ­
m ery  pończoch, oraz szalik i i czapki. 
W iadom ość Sosnowiec, P odgórska  20, 
M eus.
FO RD A  kupię używ anego czterooso­
bowego n a  chodzie, w arunek  — tanio. 
W yczerpujące o ferty  z ceną pod „X. 
Z.” do adm in istrac ji.
PO  5 ZŁ. osie do wozów nr. 1 z buksa-, 
m i i kapslam i w yprzedaje  się w SosrTow 
cu, ul. Swobodna 14.
O K A Z Y JN IE  sprzedam  za 150 zł. rad jo  
a p a ra t 3-ch lam pow y, ak u m u la to r oraz 
3 noAvo lam py  zapasowe. Pogoń. ul. Gro 
chowa 2. Z ygm unt A ndrzejew ski.

POSADY i PRACE

I n h n s e r a  Froma Kursy
samochodowe i motocyklowe. Sosno­
wiec, W arszaw ska 22. W yuczają  na 
zawodowych kierowców - m echaników  
i  am atorów . W ykłady  proAvadzone 
przez inżynierów . P ra k ty k a  w arsz ta to ­
wa. Lekcje jazdy  nieograniczone na  
lim uzynach. D ługoterm inow e sp ła ty  ra  
tam i. B ezrobotni m a ją  ulgi. Z am iej­
scowi zniżki przejazdu.

Z Zawiercia.
Do red ak c ji „E kspresu  Z agłęb ia” 

w Sosnowcu.
U przejm ie  proszę o umieszczenie po­

niższego- „Poniew aż k rążą  w ersje w Za 
w ierciu, że ja  należałem  k iedyś do P P S , 
a  obecnie jakobym  m ia ł g raw itow ać do 
P P S . CKW ., Avzględnie do Centrolew u, 
p rzeto  tą  d rogą oświadczam, że n ig d y  
do p a r t j i  PPS ., an i innej nie należałem  
i obecnie an i do P P S . CKW., an i też do 
C entrolew u n ie  należę.

N atom iast, jako  szczery i  z p rzeko­
n a n ia  zw olennik obecnego rządu  i ustro  
ju  Polsk i, należę do BBW R. i swego po 
g lądu  nigdy- n ie zmienię.

D r. H en ry k  H ercberg .

W Ł O S O W Ą
— łysienie usuwa — 

„ E s e n c j a  CHiNd-WO - CH;V1IELGWA“ 
i „Mydło CHINOWO -CHMIELOWE"

z Kogutkiem.
S p rz e d a ją  a p te k i ,  s k ła d y  ap te c z n e

1000 złotych m iesięcznie zarobią zdol 
n i agenci portretow i. Zgłoszenia Lud- 
Avik W anat, Zaw iercie, 11-go L istojrada
1 -A5’

L ' O K a l .

ojciec, zgodził się. na ten rekord i do 
starczał sain synkowi swemu 

flaszeczki z  m lekiem .
Dalej mamy rekordy połączone 

już z businessem:
„Drzewołaz, jak ich nabywają w 

Ameryce, Buck Swayer, siedzi na 
drzewie już od 5 dni. Oznajmił on, 
iż przyjm uje reklamy .A drzewo, na 
którem siedział znajduje się w Cen 
tral - Parku, w New Yorku. Tłumy 
ciekawych gromadzą się pod drze­
wem, które zostało oblepione plaka 
tam i reklamowemi. Za prawo nale 
pienia plakatu na drzewie pobj^ra 
Swayer po

jednym  dolarze od 'kupców “ . 
Tego rodzaju anonsów jest pełno 

w gazetach amerykańskich, a poli­
cja nie może dać sobie rady z „drze 
wołazami", których bezskutecznie 
tropi i spędza z drzew.

Przyznać trzeba, że ten rodzaj 
sportu jest bezkonkurencyjnie ory­
ginalny.

UW AGA K A N D Y D A C I N A  K IER Ó W  
CO W SAM OCHODOW YCH! K u rsy  In  
żyn iera  K lebera  w yuczają na zdolnych 
kierowców m echaników . D ługo term i­
nowe sp ła ty  ra tam i. Sosnowice, P i ł ­
sudskiego 3. Zaw iercie, Sądow a (Dom 
Rzem ieślniczy).

DOBRY FA C H  TO PIE N IĄ D Z . R ur- 
s y  Szoferów M echaników St. K onopki 
<v Sosnowcu, ul. Swobodna 7, p rzy jm u ­
ją  zapisy na nowy K u rs  Szoferski Każ 
dy słuchacz po ukończeniu umie dosko­
nale przeprow adzić wszelką rep e rac ję  
wozu. Jazd a  na wozach nieograniczona. 
N auka zagw arantow ana. K urs obniżo­
ny 20 proc., p ła tn y ch  w ra tach . D la 
przyjezdnych m ieszkania  wolne. Zapi- 
sy codziennie.
A G EN CI - A gen tk i do ra ta ln e j sprze 
dąży pokupnych a rty tu łó w  niezbęd­
nych w każdem  gospodarstw ie domo- 
wem poszukiw ani. Zgłoszenia osobiste 
W ittig  i S tein itz , K atow ice, R ynek 1, 
od 3 do 5. __________________ ______
G O SPODYNI m łoda, energiczna z kil 
k u le tn ią  p ra k ty k ą  p rzy jm ie  chętnie po 
sadę u sam otnego pana. Może być i 
n a  wyjazd. Łaskaw e zgłoszenia proszę 
nadsy łać  do a d m in is tra c ji „E xpresu  
Z agłęb ia” w K ielcach pod gospodyni.
PO TR ZEB N A  kasjerka. W arszaw ska
14. Koss. .............................. .............
OSOBA in te lig en tn a  lub iąca  dzieci po 
szukuje posady do zarządu  domem lub 
opieki nad dziećmi. M iejscowość obo­
ję tna. Łaskaw e o ferty  do „E xpresu” 
dla K. M.

DO AAr y n a jęc ia  od z a r a z  sklep z  poko­
jem  w dom u m urow anym  przy  koście­
le n a  Bzinie niedaleko W ytw orn i Arnu 
n ic ji av Skarżysku. W iadom ość u Będ 
k o Avskiogo lub K ow alskiego. 
P O S Z U K U JĘ  2 lub 1-go pana na mie- 
szkanie. W iadom ość av Exprosic 
P O K O JU  kaw alerskiego, może być 
wspólny, ew entualn ie  pom ieszczenia 
p rzy  spokojnej in te lig en tn e j rodzinie, 
poszukuje spokojny  pan. Zgłoszenia do 
A d m in is trac ji „E xpresu  Z agłęb ia” pod 
.S p o k o jn y ”.
D C Tw ynajęeia pokój z kuchnią. Sosno 
wiec, O rla  3, blisko tram w aju .
P R Z Y JM Ę  2 in te ligen tnych  panÓAV ua 
m ieszkanie od 15 sierpnia . Sosnowice, 
R udna 36. Sklep.
DO Avynajęeia jedno m ieszkan ie . Bę­
dzin, ul. M ałobądzka. Izydor F lak .

i u b i o n  G o k u m ^ j i  f f i f § §
S T Ę P IE Ń  S tan isław  zgubił książeczkę 
kasy  chorych w ydaną przez SosnoAvlec. 
S IT E K  Józef z M ierzęcic zgubił dowód 
osobisty A vydany przez gm inę Grodziec. 
BERM AN M ordka zgubił zaśw iadcze­
nie wojskowe, w ydane przez 26 .mik
piech. w e  LAV0AATie .    _
K O LA N K O W SK I F e l ik s  z NiegOAVomc 
zgubił kAvit n a  385 zł. w ydany dnia 27. 
4.27 r. p rz e z  k o m o r n ik a  K o s s k a  w  Za, 
w ie rc iu , k tó ry  u n ie w a ż n ia .
H E R SZ L e ib  J u s k ie w ic z  z g u b ił  k s ią ż ­
k ę  A vojsltow ą w y d a n ą  p rz e z  P K U . So- 
sn o w ie c . ~
STA N ISŁA W  B o b k a  z g u b ił  k s ią ż e c z ­
k ę  A yojskow ą w y d a n ą  p rz e z  P K U . Mie
c h ó w . _________________ ________
G RO TO W SK I S tan isław  zgubił k sią ­
żeczkę k asy  chorych A yydaną w Sosno w
cu    i _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
W ŁA D Y SŁA W  Dziedzic zgubił p o rtfe l 
zaw iera jący  w yciąg z k siąg  ludności 
w ydany  przez gm. W łoszczowa i k a rtę  
u rlopow ą w ydaną przez 19-ty p u łk  we
L av o wie._____________ ___________
LO N D N ER  T auba zbubiła  doAvód oso­
b is ty  w ydany  przez S tarostw o Za­
w iercie. _____
m i i i  » o  2  n

Zawiercie
K u rsy  Samochodowe In ży n ie ra  K lebe 
ra  rozpoczynają novvy jednorazow y 
dw um iesięczny K u rs  w  Z aw ierciu  ul. 
Sądow a (Dom Rzem ieślniczy). Zapisy 
codziennie. K an ce la rja  w ydaje  dyplo­
m y i p raw a jazdy  uczniom  nkonczo-
nym.   _
ŚN IA D A N IA , obiady, ko lac je  sm acz­
ne i  tan ie  n a  m aśle w ydaje  się w K lu  
bie p rzy  u licy  W arszaw skiej 22 (dawn. 
L u tn ia ) pod kierownictwom , kuchnii-
s trz a  Józefa  G ołębiowskiego.  ___
ŁY D K A  Ja n , Percze, zgut-ił dowód o- 
sobisty  Avydany przez gm. R absztyn, 
pow. O lkuski, n in iejszy  uniew ażnia. 
ZGUBIONĄ książeczkę kasy  chorych 
w K ielcach, w ydaną n a  nazw isko Cze 
sław a T rybulsk iego  uniew ażnia  się.
Z dniem  4.8. 1930 r. za żadne d ług i za­
ciągnięte przez żonę m o ją  nie odpowia­
dam. St. u rzędn ik  fab ry k i „Tdeal” w
W olbrom iu T. H ofSznajder. _______
ZA G IN ĘŁY  dw a Aveksle z w ystaw ienia 
A. F u k sa  n a  zlecenie Jak ó b a  Czapelskie 
go. z żyrem  S tarosteck iego  Bolesława, 
jeden n a  30 zł., p ła tn y  12 października 
1930r„ d ru g i n a  34 zł., p ła tn y  30 paździer 
n ik a  1930 r. N iniejsze weksle uniew aż­
n ia  się.
ZGUBIONO w e k se l z  w ystaA y iem a B. 
Z e lin g e ra , S o sn o w iec , W a r s z a w s k a  10 
n a  su m ę  400 f r a n k ó w  szw ajcarskich  m ą t  
n y  30 w rz e ś n ia  1930 r „  k tó r y  n in ie j -  
szem  un ieA vażn iam . Ł a s k a w e g o  z n a la z ­
cę  u p r a s z a m  o z w ro t.

'W ydawca; H e le n a  M on s io rak a D ruk .  - E x p r e s  Z a g ł ę b i a ” Sosnow iec ,  ul. T e a t r a ln a  1. tel.4-94


